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AMY JOHNSON. 
znana lotniczka angielska. 
ma być świadkIem w pro
cesi~ właścicielki domu w 

Częstochowie. 

6 bineł premjera Pryst~ra podał si •• 
ISJI 
• 

Pogłoski o zmianach personalnych w rządzie. -
P. Prezydenta Rzplitej na Zamku 

Zaprzys,iężenie 

1łon/er~n(;a ~. ' ~re~lJdł!nto 1ł~plittej , S Jfta·r§~.' ~iI8Ud§liiDl 
W ARSZA W A, 9 mdla. 

Dzisiaj o godzinie 12-ej Odbyło się na 
lamku zaprzysiężenie Pana Prezydenta 
Rzp}itej. 

Zgromadzenie Narodowe trwało 10 
minut. Obecni byli posłowie I senatoro
wie. rząd z prezesem rady ministrów 
Prys torem, szefowie urzędów central
nych. 
Bezpośrednn1o po uroczysto ki zaprzv 

siężen1a Pana Prezydenta r, P. odbyło 
się krótkie posiedzenie rally ministrów, 
na którem zapadła ucnwab zgłoszenIa 
przez rząd dymisji, 

Po posiedzeniu premier Prystor udał 
się na Zamek w celu złoienl'a dymisji 
rządu Panu Prezydentowi R. P. 

WARSIA WA. 9 maja. 
Pan Prezydent RZPllte] przy.i~ł dy

misję gabinetu. pOlecając jednoc~eśnie 
panu premjerowi Po storowi i panom 
ministrom vełnienic \Jbowiązków aż do 
chwili utworzenia noweJro rządu. 

zachowując jednak wszelkie zastrzeże- dlu, zajmowanem dotąd przez ministra 
nia, a to z uwagi na fakt, że decyzja dr. Zarzyckiego. 
ostateczna zapadnie po spodziewanej Pozatem w rozmowach prywatnych 
jeszcze na dzisiaj wymieniają możliwości zmian na sta· 
NARADZIE PREZYDENT A MOŚCIe- nowisku ministra sprawiedliwości, cho-

ciaż ta ostatnia pogłoska wydaje nam 
KIEGO Z ~lARSZALKIEM PILSUD- się nieprawdopodobna. 

Warszawa, 9 maja. SKIM. W razie objęcia stanowiska szefa rzą-
(H) W warszawskich kołach pOlitycz-, W obsadzie poszczególnych resor- du przez prezesa Sławka spodziewać 

nych hie przypuszczają, ażeby tworze- tów ministerjalnych spodziewane są i się należy nominacji wicepremiera, 
nie nowego rządu miało potrwać czaS , zmiany w ministerst\\\ie rolnictwa, gdyż i KTÓRY ZAjMOW ALBY SIĘ SPE. 
dłużsty, · tembardziej, że według pow- I minister inż. Ludkiewicz ma POWrÓciĆ ! CJALNIE ZAGADNIENIAMI GOSPO-
szechnego przekonania, zmiany perso-I na dawniej przez siebie zajmowane, a DARCZEMI. 
"alne w stosunIm do gabinetu premiera dotąd nieobsadzone stanowisko prezesa Na to stanowisko wymieniane są na z-
Prystora będą minimalne. l państwowego banku rolnego; dalej na ' wiska b. ministra skarbu Matuszewskie-

Mówi się przedewszystkiem o zmia- stanowisKu ministra opieki społecznej,: go, b. ministra przemysłu i handlu inż. 
nie na stanowisku szefa !'ządu. gdyż minister dr. Hublcki przechodzi po Kwiatkówsinego oral obecnie pełniące
PRZYCZEM WYMfENIAJA I(ANDYDA dobno do służby dyplomatycznej, oraz I go tUlirif.:je seilret3i'Za ~tanu w pret}J-

TURĘ PREZESA SLA WKA. na stanowisko ministra przemysłu i han- I jum rady ministrów, Lechnickiego. 

"yrQk W, p,rp[. sie ~ ,,( otrol U U( y 
Sąd rtajw~l.tszy , j.~,.~% 'eU~',ział . sprawę do '~p 'onownego rozpatrzenia 

sądowi apelacyjnemu ,",w ,,'Warszawie w innym komplecie 
( . 

Warsl.awa, 9 maja I słów. niu raWY obrończej, i wskazał , że sąd a--l KTÓRYBY W PRYWATNEJ RPZMO-
(B) Rozpatrywanie slk"rgi kasacyj il,!i I Obrońca uważa, Ż.: sl,-d'z'?, Chodec;-;:i pelacyjny, odrzuciwszy wniosek obrOl'Y WIE W TEN CZY INNY SPOSf>B NIE 

w procesie b, więźniów brzeskich, któ~e \',ypowiadając się w teJ 'p'<·ób, dał wy o wyłączenie sędliego Chojeckiego, nle-\ DAL WYRAZU SWYM ZAPATRYWA-
('dbyło si-ę dzisiaj w Sądz e NajwyższY'H raz swemu st\lsunkowi d,("j ~\lrawy, k'.ó- dostatecznie Orzeczenie swoje umotywo NIOM NA SPRAWĘ BRZESKA· 
i według przypuszcZ'eń mało potrwa~ '3 1 rą miał następnie SądZiĆ i dlateg ') ;i 'e wał. W kon1d1;lzji prokurator dr. Piernl-
dni, zakOńczyło się baidlo szybkO. nadawał się do zasiadania \' komple,'ie Prokuratcr dr, ?iernikowski w prz~- kcwski twierdzi ł, że postęrpowaniJe sądu 
Sąd Najwyższy. pod P~ze\Vodnictwem sę~ziowskim. S~d apela '.vinv warSLaw- mówieniu swe m wyraził przekonanie, apelacyjnego bylo zgodne z przepisami 

~ędziego Wiszni'ckiego. w nieorecnos,' S~I odrzucą wn1iQsek ~)bronv o "yyfąC7t: że o sprawie osadzenia postów w Brze- ustawowemi ~ nie powinno powodować 
i.'~karżonych, 'f, których tylko dwaj, ': me s.ędz1e,g-o Chod~cklev,o, 1 3ęd~la S-ho- ści u mówili w swoim czasie niemal wszy uchylenia wyroku, 
mianowicie poseł dr. Kie '.' ik i poseł Ci ,l decki, w komplecl~ st-;dzl!. ',v~kJm lerD scu ludzie w Polsce, a konsekwencją St3 Sąd Najwyższy zdecydował się nie 
kosz zajęli mie.isca na la'.> ach dla publ i, z \val wyrok w sądZ1e apelav, Jnym. '" r- nowiska obrony było to, że zabrakłoby rozpatrywać dalszych punktów skargj 
[,cści , wysłuchał przemC; Tień adwok,3 r?k te,"~ zd~nl'eII? ~dw. Berel!sona, wl

- wogóle sędziów dla osądzenia tej spm ~~~c~O*,ZIAĆ DECYZJĘ jut NA 
h'>w Ber,ensona i Landau:.t oraz proku r':- n'en byc un1ewaznlOny. wy, gdyż gdyż chyba nie było w Po~-
tara -dr, piern~kowslldeio. Zikiolei adw, Landau wystąpił w imie- sce sędziego, PODSTA W~J~~trSZEGO JEJ 

Ad~Bere!;soomo~wow~ obsu~ ------------------------------- uclerow~~opn9a~.&rOOOOM\ nie jedeJl z ustępów slka: "i kasacyjn'i. Laudaua, 

;.-owolując się na art. 44 t1 K. P. K., ,tl'Ó NI· nml
e 

n[~I· !llla[~n wnl·~~~WJ U Mar~l ~I·łrlldrbl· n~n Po 2-godz;innych naradach Sąd NaJ-w'iąc o nieuwzględnienu \'miosku (1 Wy· II li , Ij, U _ Ij U " ~ U~R Ij U wyższy oglosi,r orzeczenie, mocą które-
lf\czenie sędz:f:go oraz " ll1enależyt:::;:: _ go wyrOk sądu apelacyjnet:o w Warsza-
lnasadnieniu orzeclenia ~ądowego. - , na Gudjen.:ji w Belwederze. wie, zasądzający wszystkich oskarżo-
Adw. BerensorJ wskazai. ' e \V sądzie ':- nych z dr. Llebermanem ! posłem Wito-
relacyjnym obrona donia",ab się wytą, Warszawa, 9 maja. sem na czele. na karę od 6 miesIęcy do 
Lzenia jednego z sędz'Ć'v't a mianowl ,~i~ (B) Dziś po południu przyjął Marszałek Piłsudski niemieckiego attache woj- 2 i Pół roku więzienia. 
~~dziego Chodeckiego, '"r rv przed ob· skowego w Warszawie gen. Schindlera (Ja audjencji, trwającej ponad godzinę. ZOSTAJE UCHYLONY I SPR1A W'Ę 
;~, ciem s'tanow,ska w ~ąri?ie atpelacYl- Rozmowa odbywała się bez świadków. Należy zaznaczyć, że osobiste audjen- PRZEKAZUJE SIĘ DO PONOWNEGO 
r: ym \V \Vars7.awie, peiil,/ o~owiązki .)~ . . ' OSADZENIA SADOWI APELACyl""I\m-
dzi.owskie w sądzje tor l ''js!')m. WÓWCZJs cje obcych attaches wojskowych u Marszałka Piłsudskiego należą do bardzo MU W WAR,SZAWIE W INNYM I41M. 
na posiedzeni;,l k'omisji ,kręg-owej W} - rzadkich wypadków·PLEClE SĘDZIO: SKlM. 
borczej, której byl prz :w.'drt iczącym, \11 ' _.________ UchyIlenie wyroku W' SlPrawile wię~-
rozmowie prywat.nej i','y,azl; Się· kdeJ.: niów brzesikich wywolaJd w W~szawie 
rozmawiano () umieSlClC'1!U postów ' 1', ' Przed kongr.esem Poseł Lieberman albrzymii'e wra,żente. 
Brześciu, w sposób potępiający tych po- ______ B _______ _ 

ali ,a. EL 

Proces majora 
zab6jcy obywatela ziemskiego 

Warszawa, 9 maja. 
(B) Dzisiaj ramo w.oi'slkowy sąd okrę

gowy rozpocząl rOZipatrY'wam,i,e sprawy • maJora StawińsJ<ii.eJgo, który przed kH-
korma' ty~g'odniami w j'eoctny'ill z nocnyoh 
danóngów warszawskich zas~rz,e~ll w 
czasie sprzeczłd, wYui'klej na tle O'sobi
s tern , obywatela z.i1emsk.iego p. Ja,n,kow
skiego. 

gospodarczym w Warszawie okradziony w pociągu 
, Warszawa, -9 maja. Warszawa, 9 maja. Lek,ka zwyżka 

(B) DZliSli1aj odbył s-ię w Wa,pszalwłe , . (-8) Nocy .dJzLsi€josZlei w POCtą:KiU, 'zdą~ kurso dolara 
zjarz.d ,preześów regj,onaJltnych oraz kie- za}ąqnm z Warszawy dlO Kartowrc, oU{ra· 
rown,tków se!kI1etaJrja'flów wojewódZiklich dziano posła d-m Uelbermruna (!PPS). . ', ' Warszaw~, 9 majaJ: 
BBWR, na którym omawiruno szcze:gólY K'l'aldiz1eży do:lwnano , j)\OdczaJs STIlU l (B) DZ'ls,laJ ,przed lJ)Ołudmem na gId
t'e1chnitcwe zwołanego do Walrszarwy na d-ra Liebermana, który po przd:ntdze- dzie. wa1rsza'W'skLej zaznaczyła się llelktka 
dzień 18 bm. wielkiego kongresu gospo- nilu stwi'elrdził bralk portfeLu, zawiie'rają- 'Z'WYiżlka . k,U!rsu , dolara. Ra'llIo TItOltOWaoo 
darczego. oego okolo 1500 zł. w walucie polskie'j i d0,aJr opo zt 7.42, pO'Ciz1em kw:1S 11rl1~~ł 

Kongres potrwa w Wa,rszawile 3 dni, za,granIcz'l1'e,j Ol'a'Z d,okwmenty oSoObi'ste. SIę do 7.60" a Um zalk,ofrczettHIUI z'ebr:aJl1>JJa 
a w jego obradach weźmie l1dz,iat sz'Ctro- Zaalarmowane wladz'e paHcY'jme i ko gLeldowe'g'O notowano didhtlr !flIo 7.68. -
k'Le gwuo ludzi naJulk:i, ' pra'ktycznych l,ej'owe rozpoczęŁy posZUlkiwal1ia i aJl1esz~ Ban.k :t:>0Is\l'i:'i :D l a,cil , d~l'~aj zadoJ,alr 7.40, 
dt~r~a'~zy. gD,s<pod!ar~zyc,h oraz P'l'z:d~ta-I towa'n,o ,w pociągu dw'uoh . p:o~lejrz~nych znaJdtuiJąc mato ofIaruJących. 
wlcleh wlelbch zWlązikow , z.rz,eszen I Ol' osobru1kow, Tadeusza ŁowJnsklego I To-
ganizacyj gas,podarczy:ch oraz samorzą- ma'sza Kępińskiego. ale plorUe!.u sk'radzione:go ,Posl,owi Ue-
dów. . 0bad sa, nll1eszkańcami \ W8IfSZaWY. bermaj,1'1!owi Iprzy nich uLe znaillezilOli.llO. 
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O az jej najbUisźych krewnych~ -- Ostatnie chwile tragicznie zmarłej dziewczyny 
Drugi dzień sensacyjnego procesu w Krakowie 

Rozpra wa Andrzeja Sarny wz:'udziła da, że z dziećmi żyje bardzo dobrze. I Krytycznego dnia roznia wiał takż'J 
w Krakowie niezwykłe zainteresowanie, Sarnę pozna t dopiero, gdy począł on i z Cebulową, a gdy ta jej powiedziała, te 
<I galerja dla publicz.ności została wkrót· przychodzić do jego córki. Córka była I Maryśki niema, oświadczyła, że pcw
ce zapełniona. l bardzo dobra i ·porządna i prowadziła nie jest u Jędrka i trzeba ją obudZIĆ bo, 

W dalszym ciągu rozprawy zezna wa- . całe gospodarstwo, bo była silna. O tern jaJe się ludzie dowiedzą, to będzie 
ła w dniu dzisiejszym rodzina Cebulanki. ~e była w poważnym stanie dowiedział wstyd. 

DZiŚ i codziennie pokaz W OKNIE wy, 
stawoWl<m oraz sprzedai DWUSTRON, 
NEGO KRAWATU PATENTOWANEGO 

"RECORD.CRAVATES" 
Krak6w, FlorJańska 35 

przyczem często dochodziło do drama-, się na dwa dni przed jej zgonem, ale wy Cebulowa poszfa córki szukać a ' 
tycmych mOmentów. rzutów jej z tego powodu nie robił. Kie- wkrótce przybiegła z płaczem. Świ:lJek bo nie mogłyśmy sobie z tern nieszcze. 

Jako pierwsza, zeznaje matka denat- dy krytycznego dnia rano córki nie było pobiegł pod gruszę, gdzie ró\v"nież p('-I ściem dać rady. 
ki, Marja C~bulowa, Płacze ona bez W domu, żona ś)v!adka poszła jej szu- maga! przy ratowaniu nieszczęśliwej, W dalszym ciągu, jako hafciarka, 
przerwy. kac, poczcm wroclt" 7. hll11entel~: '" Gdy wziął ją pod rękę, osunął si~ rękaw zeznaje świadek, że sznur, na którym 

Zeznaje, że posiada 3 i pól morgi - MA~CYŚKA JEST POD \:IRU~Z- i nad łokciem denatki ujrzał since. powiesiła się siostra nie pochodził '."Id 
gruntu, z którego musi wyżywić siebie KA.. . d ' • Prok.: - Czy obok zwłok widzieli - tamborka i nigdy go w domu nie wl-
oraz 6 dzie:::i. Nieboszczka prowadziła - P~bleglam tam - Opowla a SW1I,.- ście włosy? działa. 
się bardzo dobrze i tylko Sarna do niej dek - I zn~lazłem c6rkę J?od gruszą nie Św.: _ Leżały talU kępki włosów. Prok, - Czy do siostry yrzychodzili 
przychodził. Znali się bowiem od dzie- ży~,ą .. S~raclł~m t:a ten Wldo~ przy tom- Powiedziałem o tem matce, która je ze. chłopcy z jakiejś innej wsi? 
cińsl\lla. Krytycznego dnia córka jej pra nosc I nIe WIedZiałem, co Sl~ ze mną brała. Św. _ Raz przyszli ostatni raz na je' 
cowała ja,k zwykle przy gospodarstwie. dzieje. , " W dalszym ciągu świadck opisuje, sieni. Zar,az potem przy~z.e~ł Sarna. i po
Kiedy wyszła z domu - nie wie. Przez .ca~y. czas ~ezna~ śWIadek ~ła- jak z zachowaniem wszelkich środków szedł z slOst,rą. do ~rugleJ ~zby, a Ja zoo 

Kiedy rano dziewczyny nie zastała w cze. - Poln.leJ opo~l~da, ze w nocy sły: ostrożności przeniesiono ciało rueżv _ stałam z goścml w pIerWSZe). 
domu, poszła iej szukać w pole i sz~ł .okr~y~~ }\1~rysl 1 Sarny. I'! a , dru~l wej do stodoły, gdzie przechowy-.vano , Sar?a ,był wted.y bardz~ zły i P?wie
ZNALAZŁA JĄ W POZYCJI KLĘCZĄ· dZIel: mowlh JU.z wszyscy w,e ':",SI: ~e cor je pod strażą aż do przybycia komisji dZl~ł, ze J~ do nlch prZyjdą drugi raz, 

CEJ, ZAWIESZONĄ NA GRUSZY. ka n.le mogła ~l~ sama J?oWle§lc l ze po- sądowo _ lekarskiej. Wykluczone h!st, t~ lch .poblje. Od t~go czasu żaden chlo-
Nieszczęśliwa matka wołała i klepub pełnJC)Do na meJ zbrodnię. .. I ł ł plec nie przychodzIł. 

CÓrIłę po twarzy, jednak nie mogła jeJ Na pytanie prokuratora, Cebula z~· by "!' czas~ l?rzenoszc1lI3. C a 0 . z~sta ~ Przew. _ Sarna słyszeliście, co na 
przywrócić do życia. - Świadek opo' znaje, że do oskarżone~o nie żywi żadn(:;j \lr~Zo~le. ,~wladcl~. b~dat rÓ~l1I~~, l.Z.Y . to powiecie? I 

wiada, że VI tej chwili stracił przyłom- nienawiści. Procesu z nikim I!ie prowa-I (becko l1,lCb?szc~kl leszcz~ }~Je, a~~ 
ność i nie wie co się wokół niei dzi!lło. dził i po raz pierwszy jest w sądzie. IOkazał~ Sl~, ze me dawalo lUZ zadn~c.:1ł Oskarżony zaprzecza 

Zc!~Ya!a sznur, a wówczas nieboszcz- Następnie zeznaje świadek Józef Sar ozn~k .zYCIa. . . 
h:- '.::~wródła się na bok. na, stryj denatki, Pracował on kryŁy:::z- S\Vl,auck ĄllIe~a Cebulowa, slosl.ra • Osk. - To jest nieprawda. 

\li tcm miejscu Cebulowa klęka na nego dnia w opolu. \YI pewnej l,hwili j- denatkI zezl~aJC, z,c .111at~\a kochała n~t)- Świadek wzburzony. - Nie m6w, że 
1) ~nodze i demonstruje, w jakiei ozycji rzał Cebulową, pędzącą polem i woła- bos7.~zkę n.a ,lb~r:I7.lcJ, a ze zaszła \v Cta- nieprawda, bo tak było. 
z(!sb1a swą c6rkę. Starusz.ka wybucha jącą: ;l;~, nic robll.a JCJ z teg~ pow.odu wyrlu~ Osk. -- A dlaczegoś o tem w Wado. 
płaczem i przez dłuższą chwilę nie mOle· - MJlrcyśka jest pod gruszą llo\\'. Oskarlony chodzJt z sIostrą przez ~Wjcacn nie mówiła 7 
się uspokoić, poczem znowu ze7.naje. 1 .." 6 lat. D.el1~tkQ s~ał~ lat?m na ~tryclm. Św. - Bo mnie Q to nie 1?)'tali. 

- Pcbieglaltt db domu i głośno la- Jol, ratował a chustki zImo ~·CJ 11Ie miała. Krytycz- Prok, - Czy siostra bardzo martwiła 
m:ntowałam. Potem poszłam z synem dz=e\)vcZvne I nej nocy był~ bardzo ciepło, tak ,ŻE; się ~wtm stanem, Czy ni. mówiła, że się 
na posterunek policji. Jak córka wyglą.. c,'_" I chustka byla ~lepotrz,cbna. Zmarła z,Ja- pO~les11 . 
d~ła po śmierCI, me pamiętam, przypo. . Poht~gl. tan;t i z{lbac~y~ dZIewczynę, dla pOI?rzedmcgo wlecz01y z ~odzmq. Sw. - NIgdy tego nie mówiła, U na$ 
I; in:-tm sobie tylko: że miała policzek płt lezącą ~n ':~I~m!. ~'{Ist~nął .Jej r~kę. ~od pa- k.olacJę l po~em 'poszl~ spac .. 0 Smll.:rcl są clz~e~c,zę~a, k.tóre .maj.ą troje i CZ'WO
( r1?r~ny.i skrwaWIony. Gdy się dowie- z~chę I Sl wlcrd~!ł, ze cIało, les '. Jesz,cze SIOS try c1o\:'I,cd:-lala sle nazajutrz rano, 1'0 dZI2CI 1 m~ WIeSZają Się. 
c!ziahm,1f że córka iest w odmiennym Ciepłe, a w okolICy serca cos drgało. Za· . ale zwlok Jej l1Ie oglądała. . Przewodmczący zarządza krótką 
~tanie, nie l'Dbiłam jej z tego poworiu ,\:ołał ,więc ludzi i wzi.ął się d? ratowa-, Prok.: - CZy. żyłyście .za~sze ':" przerwę, poczem zezna.je świadek, Józef 
•. ;--:!nych wyrzutów. W czasie ro~mowy z I ma .. N~e pomagało to l:dnak nt~. • l~odzic? Bo oskarzony pOWiedZiał, ze Cebula, młodszy brat denatki. Krytycz
nią, córka wspominała mi, że Sarna r:hce sWla~ek demonstruje na. sali, Jak ra- biłyście się kiedyś żelalkiem. które Jej nej nocy słyszał on jakiś gwizd koło do
się z nią ożenić. Po pewnym czasie opo- tował mebos~czkę. Z~vłokl ~yly zwr6- świadek wyrwał, jak siostra chdala so~ mu, Siostrze nigdy w domu nie dokucza-
wjadał mi syn, że krytycznej nocy sły. COne nogaml do d.rzewa, a Jeden ~oll. bie wyprasować suknię, no, - + .. 
s?:ał przez sen, jakiś gwizd, z które!ło nie czek był odr.apany i skrwaWJOll)' az do Świadek Wincenty Grzesienka, wi-
:::tlaw:id S:J~l~ wowcz.as . sprawy. Cór:ia ucha. Z ,:st sz~a krew. Włosy denatki Kła mie bo ch ce żyć! dział kryty~z.nego d?ia Sarnę, idą~eg~ w 
hyła zawsze pracowita l zawsze wesoła były rozmler~wlOn~, , . I ,.,' .. towarzystwie Cebulowny. Na dl Ugl dZień 
dziewczyna, martwiła się tylko w ostat· ~a pyta,Ula p~oKuratof~ swmd.ck ze- SWJadek, płacząc, wola po?mesJo-

1 
był pod gruszą i zastał tam już gromadę 

ni~h cza~~:::h, ze swego slanu. Dowie- z?aje, ze Ciało ,nleboszCz,K~ było Jesl~ze nym głosem; - To wSzl'stko ł11~pra~v. , !U~Zl., Ktoś powiedział wtedy, żeby wy_ 
dZIUłam Się o tem na krótki czu przed c~epł~, a ręce me były stęzone l~cz Wl.ot da. On kłamIe, bo chce tyć, a mOJa bH~·1 )ąc pierwszy gont z dachu domu Cebu-
jej śmiercią. kle, Jak u żywego człowieka. I lina siostra nie ży.ie. I lów i uderzyć nim nieboazcz.kę, to s1ę 

Na· pytania prokuratora podaje świa Swi.adek ~ekl~ Cebulowa, bratowa Przewodniczący uspakaja ją, a pro-I ~budz,i. Świa~ek wiedział, który gont 
dek, że takiego sznura, akhn obWłąza-, denatki zeznaje, ze zl11arta by ta bar,he kurator pyta dalej: I Jest pierwszy l dlatego poszedł go wyjąć 
fi(l była szyja denatki njO"dzie nie było wesoła l za wsze w dobrym 11llt1l\)rzc:.1 - Jak były przeprowadziny, mieli- I Przew. - A może przynieśliście nie 
IV domu. Tamborki mieli kompletne i Cebulowa radziła siG jej, co zrob:ć z ścJe coś do Sarny krzyczeć. pierwszy gont? 
:~znura taldego nie utywano. Córka w I: córką, a wówczas świadek powiedział j Św.: - Zawołałam ".Takeś Ją pożarł, Św. - Tak, to był pierwszy, ale nie 
oomu z nikim się nie kłóciła i na wesele jej, by urządziła wesele. to ją sobie pochowaj". Zawołałam tal{, biliśmy nim. 
do <:;:tcc6w była zapraszana, jednak nie . ,'Dalej zeznaje świadek, że na stosu-
poszla tam. S bó· t ł ,. k nek Samy z sio~trą, patrzano w domu 

Natomiast tego dnia prata nieboszez amo JCZy S rza rzeznl a niechętnie. 
ka sukienkG, którą miała włożyć naza- . Po zeznaniach te~o świadka, przcwod 
!utrz" ~o sp~dziewara się, że wstąpią Des perat zm2 rł w szpi ta I u mczący od~o.c~ył daJ~zy cią,~ ro~prawy 
do mej goście weselni od StecÓw. Kry- do dma d,zlsleJszego l zwolnił bhsko 20 
tyczna noc by ta ciepła. Swiadek znalazł Przy ul. Pięknei Nr. Zl wydarzyła Przy'czyną bylo przejęcIe Się kłótnią świadków wezwanych na dzień wczoraj-
pościel na łóżk nieboszczki wygnie- się. onegdaj wstrząsająca tragedja 1'0- na tle rtiesnasek rodzinnych. Do cię~- sty.-
cioną, co ŚW dczy, te Cebulówna dZll1na. ko rannego wezwano pogotowie ratutl-
spała. Z jednego z l11iesl.kań usłyszeli sąsic- kowe, które przewiozło go na oddzi,Jl 

Już na drugi dzień po tragicznej dzi strzał rewolwerowy, a następnie roz chirurgiczny szpitala Św. Łazarza, gdzIe 
śmierci powiedział Marszalek, że Ma- legły się jęki i krzy1k'i kobiece, . wCloraj w południe zmarł· 
ryśka sama się nie powiesiła l potem Jak się okazało, w mieszkaniu tem Tragedla ta wywołała na Starej 01-
mówiDno już o tern w całeJ wsI. dokonał zamachu samobójczego 28·letul szy wiellk~e poruszen'ie, gdy! zmarły bYł 

rzeźł11k, Józef ZasadZki, strzelając do człowiekiem ogólnie luhianym i niedaw-

Marcyśka j'est- pod 
gruszką! 

Na pytanie prof. dr. Jachholza odpo
wiada świadek, ~e nie pamięta, na któ
ry bok upadła nieboszczka, po odwią
zaniu jej od dl'zewa, nie zauważył rów
nieź, by ziemia w tern miejscu by ta ska 
pana i czy ubranie denatki byTo w nie
ładzie. 

Zauważył tylko, że głowa denatki 
była nakryta chustką. Następny swia
dek, Jan Cebula, ojciec denatki opowla· 

siebie z rewolweru w okOliCę serca. no się ożenil. 

.~rejk IDurorzg 'rw 
Dwie 08 ...... are.z~owane 

Na tle trwającego streiku pracow- wa Banasia, który chcłał zmusić gl'oł.bą 
nik6w murarskich w Krakowie, doszło do porzucenia pracy zatrudrtiollyd1 
onegdaj kilkakrotnie do ataków strejku- przy budowie na ul. Grodzkiej 6 rohot
jących na t. zw. "tamistreJk6w". nik6w; nadto 39-jetniego murarza Sta-

PoliCja przystąpita wobec tego do nisława Duchalśklcgo, za pobicie robot
energlczncj akcji przeCiwko tego rOdz~I-ll1ika pracując:ego przy ' odnawianiu do
ju ekscesom i arcsztowała: 37-1eLniegu mu przy ul. MlckiewlcM. 
podmajsttzeg9 murarskieg-o, Wtady.~ła-

REPERTUAR TEATRÓW. 
TEATR M. 1111, J. SŁOWACKIEGO~ -- ogodz. 
ZO-ej "Spadł z księtyca". 

REPERTUAR KIN. 
ADRTA~ - "Natchnienie" ~- "Buster s:ę ten:". 
APOLLO: - "Złote sidła". 
A'rLANTlC: - "Jaka żona taka noc" i "Teodo· 

zja Sewastopol". 
PRtWIEN' - . M~ta Harl'" 
DOM ŻOŁNIERZA: - "Widmo, !"!J wróg·'. 
SŁONCE: - "Śpiew - dziewczyna - całus". 
~WIT: - "ZUI1!(U", 
UCIF.CHA: - "Pod TWOja obronę". 

DZISIEJSZY DY:WR ~OCNY W APTEKACH. 
Rynek 2 "Pod K.o.~o1lą", t01. 137-04i ul. flOt!'o 

jań&ka 15 "Po.c! Gwiazdą", tel. 100-31. ul. Ka'l" 
nJe.lic.lm 2,3 "Pod Op:d-rz.nością", tel. 106·62: Ale
ja 29 Lioito.p~da 5 "War&lawska: ul. Dietla 7ł 
.. Ped An'''o!em'', tel. 105-30, 

\VI Pod,gónzu: ul. Krulwaryjs,ka '>!l "PO<! 
Hy&eą", td. 147-06; ul. Br.(),dziń~ikegQ 1 IIPćd 
Of>a~l1mQścią". 



na 
Ił 

T. KA (lAŁ AlLA 
aparacie sportowym. lądulą-~ na wschodnim ' WYbrzeżu Brazy ji. 
zgńsk- o - ,e lu. nedo I d a 

(I ale i~ti oll-sono. 
(h) o godz. 5 popoI. aeroklub Rzplltej k ' W t Lądowanie. 

~~:z~~~::f:s~ęs~ L~i::7AI;~a l~:: Kapitan Skarzyński mlesz an(em ar y. Kpt. Skarzyńskr:;I~ad~~ai :~t~ś-
cuska) Vieux, że wczoraJ·, o riodz. 11 wie b b 4 tL,. - ri I .. - -- . M· .0· onem " odleglos' CI· 
czorem kapl'tan p·lłot St", .. isł&aw Skarz·yn' I ZIg€i.orQs O o.ers_.e-:o OrdrlJl_O. cle acelro, POi z \y -

~ 460 klm. na południe od Natalu nad po-
ski, który przybył do St. Louis lotem da ! Bohater przelotu nad Atlantykiem, l do lotnictwa. Wytrwałość i upór w prze ludniowym Atlantykiem. Wylądowanie 
powym z Warszawy przez Lyon, i Casa- lipt, Stanisław Skarzyński, który w zwyciężaniu trudności były jego cecha- nastąpiło o godz. 18 min. 30 według cza 
blankę, I dniu swego imienia wylądował na wy- I mi charakteru ieszcze w dzieciństwie. su środkowo-europejskiego. Ogółem bo 
wystartował na aparacie polskiej kon- brzeżu brazyJiiskiem, po przebyciu oce- I Mimo dojrzałego wieku, kpt. Ska- haterski lotnik przeleciał bez lądowania 
strukcji RWD 5 do lotu transatlantyc- anu urodził się w miasteczku Warta, rzyński wykazuje i obecnie nieraz fan- 3600 klm. W ciągu 19 godzin 30 minut 

kiego, pm~iecie sieradzkim woj. łódzkiego. I tazje młodego chłopca, a przy wytrwa- kpt. Skarzyński zamierza po uzupełnie-
Nie zabierając z sObą mechanika ka- Ojciec jego · był właścicielem do dziś I :ości i uporze pot. aii te fantazje zreall- niu zapasów benzyny kontynuować lot. 

pitan Skarżyński mógł zwiększyć za- istniejącej w Warcie apteki w rynkU r l.Ować. Stąd jego piękny raid afrykań- Rekord Moll •. sona 
Das benzyny,dzlękJ cz~mu będzie mógł! (obecnie apteka ta należy do siostry I{a I ski, odbyty w niezwykle trudnych wa-
leclec prawie o 4 godzIny dłużej. Samo- pitana SkarzYliskiego, pani Grudniewl- rnukach, stąd również i obecny Jego bo n O b i ty . 
lot kapitana Skarżyńskiego ~ jest apal'a- czowej). haterski lot. , ." 
te~ sportowym ~, W. D. ~,tyPU pol- Kapitan Skarzyński uczęszczał po- Jak wiadomo za rai d afrykanski kpt. Londyn, 9 maja 
sk.lch !{onst.r~ktoro~ Rogalsklego, Drz.e- czątkowo do' szkoły w Kaliszu. a ukoń- SlcarzyIiski otrzymał Złoty Krzyż Za- Agencja Reutera donoSi z Buenos AI-
\'.:.Ięck l ego I s. p, Wlgury. Samolot wazy cxył gimnazjum we Włocławku. Po ma- l sługi. Posiada również order .. Polonia res, że kapitan Skarzyński, który o go-
4,,0 kg. . . turze wstąpił na politechnil(ę w Warsza Restituta" oraz trzy krzyże walecznych dzlnie 16 mln. 30 przeleciał nad Natałem 

Lot ponad ,Atlantykiem połud~lo· wie. Studja przerwał, zapisując się do : Jako oficer lotnik cieszy się wielkim mi nie wylądował tamże, lecz okrążył mia 
wym na aparacie typu sportowego ~est wojska pols!dego. Po Odbyciu kampanjl : rem i przyjaźnią wśród kolegów. sto, kontynuując swój lot w kierunku 
WYCZYNEM O SWIATOWYM ZNA- ukrailiskiej, wziął udział w wolnie z boI I Każde~u mieszkańcoWi Warty zna południowym. 
CZENIU. DOTYCHCZAS JEDEN TY~- szewikami, w czasie której został trzy- : ny jest samolot kapitana Skarzyńsklego Już obecnie pewnem jest, że kpt. 
KO LOTNIK PRZELECIAŁ ATLAN- l ., N· ,. k tk·e d ' kto'r ·eraz' pogodne dnie przelatu- SkarzYlisk; pobił rekord słynnego lotni TYK POŁUDNIOWY NA APARACIE trotme rannym. I.e mogą .. s u I m o .. ' . y ni • W • • ' • 

TURYSTYCZNY M niesionych ran słuzyć da.lei ,w kawalefJl 1 Ae na.d rodz.Innym miastem I k,rąządc nad pkiaerwansgziye~k:~f~kle~o, llJ~~g:y' pb:!i~~fa~ 
. I i I zapisał się do sZKoły pllotow w Byd • . rynkIem mlastecz'ca zrzuca lIst o ro-

I' Jest to słynny ·lotn k ang elsk, Mot- !l-OSZCZY, gdzie odbył kurs pilotażu wo- : dziuy, lub wiązankę kwiatów przywlą- przez południowy Atlantyk na samolo-
lson '" ! d l ",' d h 'k T . t t c ym A• t k it Sk· " kl . lennego. 7,aną . o ma Clłnlego spa oc rom u. a- Cle urys y zn • 

. !ar~ ap ana. o 3srZ} HSp ,ego Jedst Nienadając się do służby liniowej 'l , ki pakiecik podejmuie ktokolwiek, choć Lotnik Mollison, jak wiadomo, roz-
wypo~azony w nam w ze rzyrzą y • ł '. b l ' łk I t· b t l W t I b' 'e poc ął swóJ' lot z miel·sco"'os'cl· Thl·ese '" do lotu w nOcy ł w dzień i we mgle. powodu sztywne.! ~o~l, pozost~ OSCI ze , y II u!e ni o ywa e . ar y legm z >T >T 

służby kawaltlrYJsłoeJ na fronCie, uz.ys-. do aptekI, aby z rozpromIenioną twarzą Senegalu. Odległość Thiese - Natal jest 

Szcz;:'S"-.wy przelot kał j~d!lak na ~kutek nieby,~ałej ,,:yt~- : oddi1ć go siostrze. (k. w.) krótsza od drogi, przebytej przez kpt. ... · I walosCI I speCJalnych staran przYlOcIe SkarzyIisklego dotychczas. 

po~a~!~~ ~~~~~~r,?d~!~E:C~:'I' IU!!'IIilIiD'- bnhllilltllłlU ,11III"IOP-'ill W P W- ł 'ID 
~~l~~r~p!jst~~i:' ~~n~z~~ęśrr:~!;'_;' .,'~~::I ' J~~'i~l~.~~~tr·· i ~U~.~~UW ' " . 'W,11 idU , r'. J~ . Mali 
locie povad Atlantykiem. I 40 .. wąiionOw.· J! parowozowo rOZblłych W drobne 

I - ,Q 4 t' , szeź·ątki. -__ .'l H.ilkadzie~i~~~o~d~~stJraciło zycie 
Kawa mieszanka Hr. 2. Zł. 10.80 f Nowy YO. rk, $) maja. l 'stMą~y na rendzi~, zost~ł poważnie, usz- czbie !OO sikawek zdołano opanować 
M JAWORNICKI . . " '. kedzony , przyczem zgmęło 12 osob, a sytuacJę. . 

• N~des.zra w'~domos~ ? stra zllweJ eks ld ! h:adziesiąt odniosło rany; Dokładnie . Powody wybuchu nie są znane. _ 
Kraków, RYNEK GŁ. 44. i Długa 82 ploz~', Jaka miała. m,ICJS Ce na . dw orsu nic można narazie ustalić liczby ofiar. Przypuszczalnie, w którymś z wago-

kolejow ym w. pOrcJe S~n franC ISco. W? Po eksplozji na dworcu w sąsiednich nów, stojących na dworcu znajdowały 

Rzuciła się do krateru 
wulkanu 

buch wYS~dZlł w po.wl,e,trze około .40 10 budynkach wybuchł pożar, który ro,z- się materjały wybuchowe o olbrzymieJ 
komotyw l znaczną llosc wagonów OSO- szerzal się z niebywałą szybkością. sile. 

\Viele urządzel1 w porcie zostało nie mogło zlokalizować ognia i dopiero larów. 

Samobójstwo pięknojcf 

bowych. Kilkanaście drużyn straży ognioweJ l Straty obliczają na 12 miljon6w do-

zdemolowanych. Parowiec "Paralta", . nad ranem po przybyciu posiłków w li-

japońskiej. III ma d n y z ~ m c 
Tokio, 9 maja. I ~ . .. U· 

Dzisiaj popełniła tu . samobójstwo j • 
znan.a pi~kność tokijska Ssaeet. k~óra; Spiseli został wykrviy.·-Wrzenie leszcze trwa 

stanu w Hlsz r 
rzuciła Się do krateru wulkanu OSZIn1a.· ,.~ • ., @ ., 

Jest to szóste już z rzędu tego rodzaju I Madryt. 9 maja. . towania do zamachu przeciw rządowi, ł Celem zamachu miało być obalenie 
samobójstwo w ciągu ubiegłego tygo- I. Wykryty tu zostal przez poli c ję ;:J 1\ tóry miano wykonać dziś. rządu Azana I. zmuszenie parlamentu d~ 
dnia. l l tYClllą planowany zamach stanu, kto- \Vcdług danych ministerstwa spraw rozwiązania SIę. Przywódcą r~chu był 

Liczba desperatów, którzy w ostat- Tego spiskowycy doikonać mieli w dniu wewnętrznych idzie przytem o próbę generał Goded, który przed rokiem wy-
nim czasie rzucili się do krateru tego dzis iejszym. . elementów monarchistycznych w związ stąpił z wojska. Godeda aresztowano i 
wulkanu w celach samobójczych prze- Madryt, 9 mai, l Im z organizacjami syndykallstycznemi sk~zano na wygnanie na wYSPY Kana-
k!'acza już 30 osób. Policja polityczna /wykryła P.J:zygo- i z wojskiem. rYJskle. ~Y!Y generał znajduje SIę w dro 

, dze na mIejsce zesłania. 
Dwa besłjalskie 
napady pod Krakowem 

Jak się zdaje wydane przez syndy
Zuchwała kradzież Zama.chy samobójcze kaIistów hasło do strajku generalnego 

Jakiś nieznany os'obnik napagI w Lu
szowicach pod Chrzanowem na zamie
szkałego w Boleniu 27 -letniego rolnika. 
Pawła Bistę i tak ciężko pobił go w gło
wę, iż Bista stracił pamięć. NapastnLk 
którego Bista z powodu utraty przytom 
ności nie mógl rozpoznać. zbiegI, zaś 
rannego w stanie ciężkim przewiezion() 
do szpita<)a Sw. Łazarza w Krakowie. 

Drugi wypadek miał miejsce we wsi 
podkrakowskiej Mistrzejowice, gdz,ie nle 
jaki Mateusz Zlętara napadł na swego 
64--1etn iego sąsiada Łukasza Krawczy;ka 
i zadał mu kilka ran kopaczką w głowę 
I lewe ramię. Napastnika aresztowano, 
zaś jego ofiarę w staJnie ciężkim przewie 
ziono do szpitala Sw· Łazarza. 

w pociągu pośpiesznym pod W ostatnich dniach zauważyć się da-
Krakowem je w Krakowie niepokojący wzrost za-

. . machów samobójczych. I tak pog01'o-
Wcz?raJ w nocy dokonano. Vf pOClą- \ wie ratunkowe wezwane 'wstało na ul. 

gu pośPleszny~ I?Iędzy !:zebmlą a Kra j Kalwaryjską 93 gdzie niejaka Wladysla
kowe~ po:v~zneJ krad~lezy:. ! wa Kresak w zamiarze samobójczym na 

M!3nOWI~Ie kupcow~ Er!lIIoWI Juffe- I p i ła si.ę większej ilości spirytusu denatu
mu, któr~ Je~hał z WIedma do. Kr~lw-1 rowanego. Denatkę w stani.e ciężkim 
wa, WYCIągpIętO portfel, za?"ler~Ją:;y przewiez iono do szpitala Sw. Łazarza.-
700 .dol~rów, 200 koron cżesklch l .80 l Przyczyny ro~aczIiwego kroku nie zdo 
szylmgow austr. Poszkodowany zaWla-' lano narazi e ustalić, 
do;nil o kradzieży po~lcje w Krako.wie, ! Mniej szkodliwe w &kutkach bylo u
k ~ora wszcz:ę~a energIczne poszuklwa- siłowane samobójstwo 19-1etniego stola-
ma za złodZIeJem. . .. rza, Jana TomasLka, zam, na Prątniku 

Bm~ . :.\~!fi"V.'R. Czerwonym, który straciwszy ochotę do 
•• Ił ~~. życia, zażyl większą 11>ość "koguftków". 

LSZP-=--S::: - . _- - -, Wezwane do denata pogotowie ratunko-
11.40: Przegl3/d Prrusy. 11.57: Syg,nlM czaeu. we, po przepłukaniu mu żołądka, odwio-

12.10: Płyly gm IDofolllOlw,e. 13.20: Tran&mlsje z zło go do slpitala. 
I Wal,sza wy. lt>.2'5: Komunl.kaŁy har-ce1'lSkie. 15.~5: I 

l ;EATRU MIE {SKIEGO. ., I Program ~l~ dz~e c~, 1~.~: Hejnał i p':~Dli ma J'o- ra 
Dzi~" ~:>O'd'<:. ,i n mstepne dilli tygoclma 00 l we ~ 'iil lczy Mar)l okl'e!). 16.20: Płyty gramofQ- ._.r;:~ 

piąo!iku wb,cm',c. na przcdslawic.n :ach -,y>jcczo~- IlO W C. 16.10-17.20: Tl ~n ,m.!.!' ie z Warsl.::.,wY. 1 ~J~' :!. ~ ~() :. ~I 
nych , p 0 c~n?-ch zn:1ż o.nych .. p. {)l\ylt6r~en i c ni'czwy- 17.30: Plyty_ gra.m~fonowe . ! 7 ;4fl : Odczyt z "'Y ~ :~ t ~ >.:fj?..:~;?.~;, ~/,;:~ '~~_.:::;~---_. 
Id ", ,, ~~'rl w ',r:: 6łczes·ne.) kome.dJI Mar-celego szawy. 17.50: PrQgram 11"\ r pn na~dęT'r, ~' . l ' I, l . I l..i,' " .. ,.~." ~:;'~':':~~~~~;A 
J..ci-.a .~;_. . . Sr.adł z księżyca" z .gośc i.nnym Ko~c e.rt. z .V.ln,r&~?.~·"r 1,.,;. C··· ,. f~ ' -: - , •• , .. -~~~II:;!I-III P l i! I II IIIII ·llllllllllll l llllllllrlllllIIIIIIIIIIIIIIP ; ,~ .o ·,:; ,e ,: . -. jkOlru lle.go all1tysty Manusl.a Ma_ ma)to~cl . komumk,uj l' " 1.1,. ", I I .' ,. 11 " ,.1.. 
~. , •• Z W arSoZa w~'_ 

pozostanie w mocy, tak że dziś jeszcze 
należy liczyć się z wybuchem nielegal
nego strajku generalnego w fiiszpanji. 

Do jakiego stopnia związki syndyka
listyczne są zamieszane w aferę i jak 
dalece wojsko jest skompromitowane, 
nie można było dotychczas ustalić. 

Narazle oświadcza się tylko, że w 
sprawę jest zamieszana 7 brygada, sto
jąca garnizonem w ValIadolid. 

Gandhi przerwie 
głodówkę? 

Poona, 9 maja. 
Gandhi wstał dziś bardzo wcześnie 

rano i po odprawieniu modłów wypił 
szklankę wOdy. 

Pod wpływem zmlanv warulJn.ów 
nastąpiła też zmiana w jego usposollle
nlu. Gandhi jest obecnie ożywiony pra
~nienlem życia, a postanowienie co do 
!{ontynuowania głodówki zdaje się być 
zacltw}ane· 

ZanIepokojenie przyjaciół Gandhiego 
zmniejszyło sle. 



Humorek Biedne dzieci D.a wieś!.. Pola łłegri 
Na wsi wchodzi gość do gospody l 2:3staJe przybyła na wypoczynek 

.()spodarza w chwili okładania batami Jakiegoś Ani jedno biedne dziecko nie powinno do Paryża 
tlJalca, który drze się w niebogłosy. Po tej el2:e t ,. l 
kucH gOŚĆ pyta gospodarza kim Jest ów dzle- ZOS ac atem w mieście! (lu) Pola Negr: przybyła d(, Paryh. 
clak, na co otrZYlUuJe odpowiedr. ~bli.ża się W ~zyb~iem. tempie lato. ł niCh największym żale.m przejmują nas Jak don!osly już depesze, z~akomita ar-

- To synek mojej siostry. który przyjechał luz pIerwsze dm maja dają nam przed- d71eci. któte będą musmły tystka filmowa ~yta ostatmo 
do moJe na wypoczynek l ~~ak. le.tnich u~aló?" tak. t.n~dnych do . przez ca~e lato pozostać w mieście. ... . cięzko ~hora.. . , 

*.. znleslema w wlelklem mleSCle, pozba- Dla dzieci Jest to klęska z wielu wzglt;- I Jej przYjazd do stolIcy franCJI był pler 
Koziołkicwicz jest bez posady. Kozlołklewl.-:r; wionem . dostatecznej ilości zieleńców. dów ,njepowetowana. A względy te <;ą I wszą podróżą po cho~obie. . 

musi przecie z czegoś ŻYĆ.. parków I skwerów. ' r6żnorodne. Przedewszystkiem zdro- Wraz z Polą Negn przybylI do Pa-
Spotyka na ulicy znaJomego_o Może uda się Kto ma ochotę i trochę wolnego gro- wotne. ryża dwaj znakomici muzycy: słynny 

od niego pożyczYĆ kilka zlotych? ... Więc pod- sz.a\ ~rzy~otowuje się do wyjazdu na Dzieci, o których mowa, a mamy na l pia~i~ta Scrgj~sz Rachmaninow .oraz nie 
chodzi i' powiada n/eśmialo: ~les. Takllll jest oczywiście dobrze i o IJ1}'śli ' dzieci robotników i skromnych II mmcJ. znakomity sk~zypek Krelsler: 

_ Dzieli dobry ... Pan wybaczy, ale_ Jestem Olch . pracowników, przez całą zimę gnieź- Mlm~ to ol~rzyml tłum, oczekujący 
chwilowo w maleńkich tarapatach pieniężnYCh, niema się co martwić. ' dziły się w warunkach niezbyt pomyśl- przybycia pocIągu z tlavru, 
wlęc~.. Przepędzą jakoś lato... nych, sypiając w ciemnych, a nieraz i I nie .z~u,~ażył naw~t 

- Panie - przerywa mn znajomy - to pan Ale takich, niestety, jest coraz mniej, wilgotnych norach. tych dwuc~ ~Ielklch mu~yko\,:" całą ~-
Jest .szczęśliwy czlo~!e~, bo Ja jestem j~ż Od-I a c~)raz wię~:j tych, ~t6rzy nie mogą.. kiepsko się od~y.wiając. r wagę ,skuPiaJąc na osobie gWIazdy fll-
dawna w bardzo clęzklCb tarapatach plenięż- sobIe pozwohc na letme wywczasy. bo I me zaznając dobrodzIejstw zImowego: moweJ. . •.. .' 
nych! są szczęśliwi, że jakoś mogą wyżyć w! sportu. Dla takich dzieci letni pobyt w I Dla ŚCIStOS~1 nal~zy ~oda~. ze zaro-

*** r.<li~s\ ie ... Czeka więc ich smutna perspe ! mieście, na ulicy lub podwórzu. gdzie u- ! ~!!O Rachmanmow J~k I Krelsler uc~y-
Niedziela. Do tramwaju wchodzi zawiany krywa pobytu w upalnem. pełnem ku- ! noszą się miazmaty ścieków, gdzie kurz mil, wSZyst~o ze swej strony, aby umk-

pasater. Stoi na peronIe I kiwa się na nogach. r lU i dymu mieście... l wyżera 'oczy i płuca, jest poprostu mor- ' hąc 0:vacYJ. ., . 
Z oczu wyziera mu mglista tępota. Podchodzi Szkoda ich niewątpliwie, a wśród , dęgą. I Ju~ w w~gome koleJ?~ym z~akc.:ml-
doń ,konduktor. Zawiany pasażer wyciąga z kie- _ ' Pozatem w grę wchodzą jeszcze ta gWIazda fIlmowa udZIelIła dZlenmka-
szenl drobniaki i wręczając konduktorowi pie- i Q , ł " ,względy natury wychowawczej i nauko ' rzom wyczerpującego wywiadu. 
nlądze powiada: ~ Z C Z ę S E we Los v wej. Wyjazd na wieś, zmiana otoczenia ! P!erwsze pytanie dziennikarzy 

__ Proszę pana ... raz na ulicę PietruszkI... d t . II i warunków, obcowanie z przyrodą to i brzmIato: 
..:.: Niema takiej ulicy! 27 . L ~ :~7~J, { t . skarbnica nowych. nieznanych uczuć ! - Jak pani sPGdziła podróż i co pa-
~ Niema?_ - dziwi się pijany pasażer. _ I -ej 0. C?k . anskwjoweJ . dla biednych dzieci, pozbawionych w ni zamierza czynić we Francji? ... 

SZkQda ... Jeżeli niema, to po jaką cbolerę mam I po ecaZnaJ\\ Ję sza o .ektura I inieście \vrażeń. Pola Negri odparła na to, że podróż 
tam jechać? I w",_agf. Dabrowsklem ,We wszystkich miastach powstały by ta nader męcząca, albowiem ostatniej 

*.* T ULA SKlEJ lub też odnowiły swą działalność insty- nocy naprzykład wcale nie spała: Poże-
Właściciel zakładu fotograficznego powiada < • ~S' . t.~cje sp.of~czne, zajmujące się wysyła- gn.aJna uczta trwała do ~?dzi~y ~zwar-

do klllcntkh W ~o ~ ~~. 2' mem dZIeCI i tej Ilad ranem, a o godzlme pIątej okręt 
, snowcu, 'J-go m3]av I t . . kl' . 'łk ł' za inąt do fIaw u Wo 6le pod ÓŻ 

_ Paul będzie łaskawa zamknąć cokolwiek W Redzinie, Małachnwskiego I '. f.13. e nel o.oDJe I po o .onJe. ! Vj . r . g r .za-
usteczka, bo klisza ma tylko 25 cootymctrów w Dabrowle GÓrn .. 3-go Maja I [~tllleJe uzasadlllon~ oba\\ a, ze w. tym konc.zy~a Sl.ę pod tym samym znakIem 
szerokości... I w Zawicrciu. 3-go Maia t ro~~ wsku~ek braku. ilmdus~ńw dZI~tal- pod JakJm SIę zacz.ęta, t~. zna~zy 

II w Grodźcu Kościuszki' 3 I tlO.sc tych mstytucYJ zostame ZIl1T!lC]SZO pod znakiem· pIJatyki ... 
• ,'Głó . . l n{l. Nie wolno do tego dopUŚCiĆ' ... Cale Przed wyjazdem przyjaciele Poli Ne-

~~~~;..~~~~ ~ Oft~ wygrana _ ,społeczeństwo wiilno się ztąt.:zyć gri, korzystając z pierwszego dnia znie-
Pasta do zębów, utywana przez miljony ludti na lćJ . V~~ ~ ~Z O zł l W oiiarnym wysiłku dia biednych dzieci sienia prohibicji, poczęstowali ją piwem 
calym świecie. Pierwszorzędna w działaniu. osz- ~ ..• ~.~ • l, taknących ;r,ieleni j ~ll)ńca: . . i parówkami... Pola Negri twierdzi, że 

czędna w utyciu. w szczęshwym przypadku I Anei jedno biedne dz iecko nie powin- niema nic smaczniejszego ... 
' Wyciąć i przesłać w liś~i; ----- ! IW tatem 7,Ostać w mid<.:ie! P~an pracy na ~ajbliższą metę przed 

RY~łANÓW ZDRÓJ. Kapiele mineralne i bo- I , . Stach. stawJa SIę następuJąco: - przede wszy-
rowino:v~, PENSJONAT TE.RESA ~1iny Budzi- Do kolektury Loterji PatJst\vow\.:j 5t. 1 1tf,~®Q!Ę~ę~~.~~~ stkiem Pola Negri zamierza odwiedzie 
szewsk.lelJ. poleca ?d 15 MaJa ~okole słone r:znc Hlawskiej w SoSnowell. 3-'':0 MCiJ'a 2:~. ~ydło Bebe SZOf~"H1:l II'He,:a.stą· swą matkę, mieszkającą w Paryżu, a 
z poście ą, elektn ka, kanaltzaCla. Ceny przy- ,.. plone dla dorosł"ch o wra " S'we; l t' '" d "d . t 
stępne. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd. Prosze nadesfać mi szczęśliwy los ' jf ,""., \: ore] lUZ awno me WI zm a ..• 

...... do l-szej Id.: " •. , . i~_~~~"""'-'Y.!,_'~ ' . . PQ l<.Jlkudniow.ym pobycie .. Pola Ne-
WAŻNE DLA PAN! Ceny kryzysowe Magaz" n C'WI'" tek 10' 1-_- -- "",~<>IO!h'~ h ć R f Mód .. Olana" poleca eleganckie szykowne kJa_ ....... "r' po Zl. ,.. _ ~ :POSZUKIJJ:Ę kuchar.za ~k.ę.) restauracyjl~cg.o .. gr! zamierza wYjec a na ~vle~ę. ran-
pelusze po 7.-. zl. Również przerabia szybko ............ :.- Pcva!~.:'~c-'hek ,.pPo.~.~Ob z~!.· _~."" ':' . tZglpszcnia os~bistc, KJjaków. nta,żjl, t";':" ' .. Wawel" cllską na odpoc~yn.ek:przyna]mmeJ 
wcdłt1g najnowszych !urnali po 2.50 zl. Uwaga 1 v <t I ,obok lTI"Jstu . Dębnkkiego. godz. 5-6, . dWUtmeSlęCznv. 
g.~ ~dres: Kraków, Węglowa 3 (Róg Kra.l(f;)~~ N~lcżpość w ,k,:vocie ZI. ••••. prze-' UNIEWAŻNIAM z!!'Uhiona ks iążoczkę Kasy Cho- a potem· - pow.rót .do Hollywood: W 

ZpOLNY czeladnik fryzierstki poszukuje posady 
Miejscowość obojętna. Łas.kawe zgłoszenia: -
Krupa, Ogrodzona 37, poczta S!mczów. - S1ąsk 

kazuJ~ row~oczesme przez pocztę. ' I rY'ch, Kraków, Kurlei Maria. J Amcryce czeka Ją metylko praca fIlmo-
Iml~ I naZWIsko • . • •. . . UNIEWAŻNIJłM N t k1 K 64 '2 . I wa, lecz również teatralna, gdyż Pola 
dokładny adres I cr'. mo ocy ar.... sprze- ; N·· . t ł d . d • dany roku 1928 do Łodzi przez Znallskie.go fran l egl l zaangazowana zos a a o le nego 

. • • ciszka. I z teatrów new,jorskich. 

Poz 'I l-e n -m zl!lS yc'· " 51 I Pawła, mieszał telefonicme intrygi znu- Pozatem celowo trzymał się w kar-. I . dzo,nych arystokratek, powtarzając Pa- bach, ażeby niepotrzebnie nie osłabiać 
" .. lIa. . włowi ustawicznie wkółko: swei potężnej siły. 

P 
-~,. - . - -.:. Strzeż się wódki i kobiety, albo- Spoglądał obojętnie, lub z ~rzecz.nym 

OWle;:i" sensacYJno-społetzna. Napisał Andrzej lański ! ~iem one to z,gu.biły nie takich zuchów' uśmiechem pobłażania na zaloty o~ni-
STRESZCZE:NIE POCZĄTKU POWlEśCL nim odparowywał uderzenia i błyska-: Jak ty! . . ' . . stych His~ane~, pełny~h i oci~żały:h 

Halina Raiecka., bezroboŁna sŁenoŁypis1- wicmym sierpem ołodził w szczękę na-! Przybor usmlec.hał SIę wyrozUIDlale. NIemek, bladolIcych AngIelek. NIe bar-
ka, pozbawiona środków do 7 v cia, posta- Et M d . t l dl d . ł . h l !towila z ro~paczy utopić się. cierającego... - ą rze .mo.wISz . S ary:. a. e acz~.. zo ~ozumla lC pap ania-zato z oczu 
. Przeszkodził jej w tern szofer Paweł A gdy potem burza O'klasków nagra- , g~ bucha od CIebIe spirytus JUZ na dWIe. lch metrudno mu było wyczytać, że wy-

Plrzybor, u którego znalazła chwilowy p,rzy- dzała triumf Pawła, Michał kłaniał się mIle? . .. . I starczy mu skinąć rę,ką, aż~by je posiąść 
tutek. r. azem. z nim - przez moment zapomin. a Trener, hron~ł .Slę . . z godnoś,c.~ą: Ty.łko ba,rdzo rzadk.o pozw.alał sobie 

Po wielu przejściach Halina otrzymuie M t t ł k d ć ć d posadę, \yychowawczyni \I 4-letniel Reni Jąc SIę: czy to oklaskują jego, czy Pawła . - - nIe am lUZ o z o n~e zas~ O-I a SIę porwa. przez DlespO Zlaną przy-
lbarasku~J, a Paweł wstaje słynnym b()k- . Wyrzucony ręką czasu poza SZJlury dzt, 2lrezy~?l')wałem z· dalszej . kar)e~y ! godę, która mIgnęła mu. niby ball'dzo ko 
serem. :Lngu, stary bokser przeżywał znów swo I hoks~rskleJ. Lecz .ty, chł~p<;.ze, p.I1nUJ Się! loro;vy. meteor - ażeby przepaść w nie 

W' Oembiankach, w pałacu hr. Zbara- Ją młodość świetną i zwycięską.... ,Mtchał ~ swoJem poswlęcenlU szedł I pamIęCI. 
skich mie~zka dumna hr.lzabella Sławu- Towarzyszył swemu ucznl'OWl' we Jeszcze dale.J, łączą.c pIękne z pożytecz-! Raz z:darzyło się to w Budapeszcie. 
c;ka, odnosząca sie wrogo do Haliny. Do O k 
palacu przyjeżdża także kuzyn Izabelli wszystkich jego podróżach, trenował, ' nem. to kd .a razy w z~st.ęp~twie Pa- Michał, ukołysany melancholij<ną pio-
mIody Zbigniew Zbaraski. strzegł przed w;z;ierstwem i.mpres arj ów, wła, ~dawał SIę na randI{l, l~le telefo-/ senJką cygańską, a jeszcze ba1'dziej au-

Halina wywarła na Zbigniewie 01 brzy- udzielał w jego imieniu urvuriadów dz:ie.b !lic~Dle wy. z.naczały m. łodemu Jego przy-, tentycznym Tokajem, rozrzeWl!1ił się do 
mie wrażenie. co nie uszło uwagi hrabianki 'k .. 1 .. l kn t t . b IzabelIi. Izabella jes~cze mQcnieJ nienawi- Dl arzom, bronił ~zed natarczywością JaCIe 0'Wl p.ę e panIe... e~o -s opma, że sam - a yło to po 
dzi Haliny. zwolenni.ków, a przedewszystkiem ko- . Niewia<łomo, czy ooCzekujące głośne- Św.letnem zwycięstwie Przy:bo,ra - pod-

A tYrrM;'Zasem wsz}rstkle pisma podają biel. W tym ostatnim WY1Płldku miał Mi- go młodzieńca damy zadowolone były z s~nął swemu przyjacielowi spory kielich 
ent~jastycznle rurtykuły o bok~erze Pawle chał cięŻlkie zadanie. podobnej zmiany, gdy miast Przybora po WIna. 
Prz} borze, ktÓIrY pokonał właśnie Leforclta, W . 1 L .... .J ł d , . . ł . . . k . L_ B ł t b k" d bokserskiego mistrza Pf"ancIL spanIa e zlJ<uuowany m o y atl~ta, lawla Się na mIeJSCU spot aiIlla liUępy, Y o o n~ an le·Cle, urzą ~onym na 

. I nie mógł się nigdy opędzić' przed ' zgrają I starszy dżentelmen z nieco złamanym cześć oham'Piona Polski przez Towa· 
. L~cz był cz!owrek, który ozuwał nad I rozhisteryzowanych wielbicielek. nosem, zalatujący zdaleka zapachami rzysłwo Węgiersko-PoLskie. 

mm I prowadZił go za rękę przez labi- Gdy na pół nagi _ młody herkules _ spLryłuaLji i tytoniu... . Przybor nie przyzwyctajony do al-
.. ynt ~rzecu.down~ch t~h niespo:dzianek z.jawiał się na rin,gu, dziesiątki oczu ko- ·Wszelako pewnego razu powrócił koholu, stracił odrazu głowę. 
stary Jego ~rener - MI,chał. II biet nie odrywały się od jego klasyc.z- pocZlciwiec z trochę napuchniętą twarzą Swiat wydał mu się naraz zupełnk 

ZdetroDlzowany król boksu •. odżył na nych ks.ztał<tów. Niejedna róża spadała Jakaś ,z energIcm.iejszych pań parasolką j' inny, światła jaśniejsze, oczy patrzą" 
nowo w sukcesach swego puptla. I za SZ!llitlry. rzucona białą rąc~ką, nieje- w ręku za.reagowała na zaJ.eca.n:ki wypło cych na niego kobiet ognistsze a obna-

, ~rzelawszy na ~awła ca.ty og~omny, den pachną"'y li.ś<:ik zabłąkał się do gar- wiałego donżuana. I żone ich ramiona ponętnIejsze. ' 
z,asob fachowych :mado~?ścl, ~taJemnl- de';"oby boksera, pros'zą<: o boda.; naj- :A, Michał, w miarę, iak rosło powo- Sam nawet nie pamiętał jak to si 
cz~szr go w naJlbard~lel osobiste ude- kroŁsze r~ndez-vou.s. ..' dzenle PaWła, stawał s~ę coru bardzie; j' stało, gdy znalazł się wreszcie w auet: dzenta I spos1by wal~l, ~~!rzył teraz z Lec~ za,dna ~a~a, ~adna nalbardzlef bezczelny, coraz bardzl~j peWlIly siebie , obok brunetki wytwornej damy w fu-
urną na rezu taty te~ naUKI. sroga Clo-Lka Dle pilnuje cnoty Iłw~go i 'coraz częściej zaglądał do kieliszka z I t U t k b' t ·t I l 

l I · on. zres:Dtą też przdywal swoją ha- dziewczęcia tak troskliwie, iak strzegł tą różnicą, :że nie pił już 2lWYozainel ~ód ! \~~~gi mSto~ i~ń~e Yd wp~ >; s e wen/we 
u<:ynaCJę. I stary Mi'chał Pawła p1'Zed pokusami roz ! ki lecz delektował się wyszukiwanemi ; l . kóz a rapJcznym poca un-

Z biegiem ~as?, ZŻY~ ~ię tak bardzo : wydrzonych pulyfarzyc i dam.ulek. I k~niaka'ffii i winem. I c~em, t ry trwa.ł tak długo, póki auto 
z Pawłem, scalIł Się z nun do tego stop- I Niby nieprzystępny cerber _ pamię- l, Paweł tolerował ekscesy swego przy ' n~eł z.atr~IYI.mato SIę przed bramą wspa-
nia że fo·rmalnie brał z nim aze t" . d'- tł·' l l I ma ej WI I. 

d
'. ł . . Lk h r m I aJąc, ze przy<:zyną Jego upa 'KU s a a i JaCie, a, ecz bynajmniej nie szedł za je- Nieznajoma ot t h t 

u Zla . w Jego wa ac. I się ongiś kobieta - warował przy boku l go przykładem. . . war a . ramę w asnym 
R~k~ . Paw!a wymierzał ciosy jego ! przyjaciela, odganiają.c od niego ~graje,' Codzienne długi~ jego trenowanie się flkczyklem l ~rowadzlła I;'rz:?bora do 

p!'zeel'~wllkoWI .. \V,raz z Pa~łem OdCZ.~-1 amant~k. .. . . . ,i ogrollUle .- wysitki fizyczne podczas czę-! ususowo urzą zonego bUQ.ua::u. 
wał ból. ~py. p'\~Ć na?A~l?ika uderZlh! DU'ł btleclu,l kłamstwem lub zJą mi-. ~tych występów w rinl!u, usypiały w mm ~ (Dal ci I rn ) 
'o YI. budzielOOJ +(..Q.ę m1~e. Razem % na WVl!>ęd:zał nen\!;o!1a.rld z . ,darderob~ J ~mvsłl'. ' .. ' SD ąR U O. . 
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I~ Napisał JAN BILEWICZ. ,.1 M ___________________________________________________________ .U 

STRESZCZENIE POCZA TKU POWIEŚCI. ł Biedny Rex musiał więc udać się z Nagle - - - - - Rudziak milczał. Spuścił tylko głowę 
Ela Robertson, piękna woltyierka i ~ex policją do komisarjatu, choć żal mu było Ktoś go trącił ręką. Czekał na dalsze wyjaśnienia. 

s!ynny akrobata, przygotowują si~ w wo- rozstawać się z szopą, w której się tak Rudziak zerwał się jak oparzony... - Otóż... - mówiła dalej Rega-
Zle cyrkowym do wystepu, Oboje lin 0-1 ~. , , ł Ch ' ł " 'ć' d . . k" k h b 'l l ł b ' gromnie szcześliwi, gdyż jutro ma sit: cd- SWJetOle spalo... , . Clal. lUZ rz~cl S!ę O .UCICCZ !' J~ C ~ę, a X pan SIę , U o (Owa w ezpiecz-
,bYĆ ich ślub. l A tymczasem Rudzlak wI:acaJąc z człowiek, mający mespokoJne sumieme, nel krYlowce ... Nie tu. 

, W pleknei, wOltYierce ~ocha sie Sk,y-I knajpy. myślal ciągle o tern; dO,kąd te~, ale uspokoił się nieco, WidZąC. przed so- ł Gdzieś zagranicą ... Wyjedzie pan do 
cle klown fnko oraz pewien staly ,hywJ', O tej porze mógł pójść "Czarny Sokół ..... ł bą mężczyznę, ubranego w cywilny Paryża ... Będzie pan sobie tam żył jak 
~eec sC;;~~~ .. ~tóres.ro nazywaJa .. młodzlencem Ta ranna wizyta wydala mu się po- : strój i nie czyniącego wrażenia WYWia-!' hrabia ... Co miesiąc otrzyma pan odpo-

Po wystepie Ell, na aren e wpadł lek- dejrzana... Szedl w zamyśleniu... I dowcy policyjnego... wiednią kwotę na utrzymanie ... Nic pan 
kim" spreżysty~ krokiem Rex, Akrobata Wczesny spacer zaostrzył jego ape- Przed nim stal Lewański, którego nie będzie robił... Zgadza się pan?._ 
zawisł na kotWICY pod kopuła cyrk.u. tyt ... Przypomniał sobie, że ma jesżcze Rudziak znal z widzenia z tych czasów, Rudziak milczał... 

Rex spad~ nagle z trapezu wśrod ogól· w kieszeni zlotówkę, jaką mu dal dozor gdy Lewański przychodził do Stęgi. - Milczenie jest znakiem zgody ... -
nego przeraZCOla, S d 'd' ł . L • k' 

Zabierają go do szputala, gdzie akrobata ca z Królewskiej ulicy... , - erwus!. .. - zawołał uradowany o powIe Zła za mego ewans l. 
traci obydwie ręce... Wstąpił do sklepiku po bułki... Przy l Lewański. - Dobrze, że pana widzę, - I ja tak rozumiem ... - odparła 

M,łodzieniec "ze szra~ą" syn ~lIgnata clrzwiach stał kosz z pieczywem ... RU-\ jak Boga kocham ! ... Chodźcie. człowie- Rega. - Przyst~pujemy więc do robo-

EI~lą&ktego'g Edkmunbdt StaDlec~tt'l o~dwl.edza IZ dzia1{ wybierał z kosza bułki.,. ku, czekaj~ na was z wielkiem utęsknie - ty.,. Panie Zdzichu - zwróciła się do 
ą ranne o a ro a ę w SZpl a u, ... zle wo -' , , d' . d' . L ' k' k' d d h d' 'bl' . 

yże'rka przekonywuje go o swej miłości. Nagle rozległ SIę sygnał na ]ez za-I mem!... ewans. lego - Je ~ o c o ZI nal IZ 
, Po kilku tygodniach Rex !fodniósł się 2 jącego auta... , ' , - Kto czeka? _ . zapytał podejrzli- szy pOCIąg do Pozn~ma ? ... 

łózkFa 'I. d' , , . b ł! Obeirzał się instynktownie .. , lotu ' wie Rudziak. nie ruszając się z miejsca. Dwunasta z mmutaml ... - odparł, 
r-KO nasuwa mu po elrzeOle, ze nie y I ' d l" t' - I Ch d' , d C t . d k l d k to nieszczęśliwy wypadek, lecz uplanowana ujrzal granatowe ":lun ury po IC]an, ?~" ... - o ZCI~. po~~ am~.:., o u ro- zajrzawszy ? a en arzy a: . . 

zbrodnia. Nieszczęsny akrobata przy?o:ni· ! a tuż przy kierowmcy SIedział włascl-1 bICIC? ... Ale tez noslcJe strOJ Jak na kar- - ŚWietnie... Zaraz POJedZIeCIe na 
na, sobie, :te owego fatalne~o wieczoru przy i ciel knaipy Czarny Sokół"... Rudziak I nawal!. .. No. nie bójcie się ... no, chodź- dworzec... Narazie zainstaluje się pan 
!Lme ~t~ł Jon.ny, który ra.z: lUŻ był karany 2.a · cofn,,! slę \~.r"gh~b sklepu, I cie... w Poznaniu, .. Zajedzie pan do jakiegoś 
krai~lekilku , tyg?dniach Rex wrócił do CYC- I R'ozumial już czem to pachnie ... ; - Ni~ p~jdę ... - syknął . Rudziak, hotelu. Poda. mi. p~n adres ... Pr.zyślę pa
k~. Czuł SIę Jednak źle wśród kolegów. Więc tak?.. ! rozglądając Się na wszystkie strony, nu paszport I plemądze, rozumIe pan? 
MLał ~ra7.~flie, że jes: n1e-potrzebny, I Zawrzała \v nim krew ... Gdyby mial jakgdyby już kombinowal, którędy Rudziak w dalszym ciągu milczał. 

Stameckl nama:Vla Ją. by zrezygn'Jwala z! przy sobie brol1 strzeliłby wprost do uciec. . Rega przyjrzała mu sie uważnie. 
Rexa. lecz Ela nIe chce o tern słyszeć. l ' , , . ł i '"", ' . '. j 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się tego zdrajcy, Nikt z auta me zauwazy l,., - NJe wa~cj~ Się uClek~c ... - szep- - Pan me ~oże w tym stroJu po.e. 
dawna jego przyjaciółka. Rega SZYbSka'J gO. litą! mu LewanskI. - SIedZI was dwuch chać do Poznama. Proszę mu kupIĆ la
",~órka bOl!:atego prze~ysl~wca, S:zyn~ ?na Gdy znikł welon dymu za autem, R,u w.YW.iadOWców ... Wiem o tern ... Chodź- kiś garnitur. palto i ~apelusz ... - zwró· 
mu ~yrZU~r, że naWlaZUje znajomOSCI z dziale wvsunat ostrożnie głowę. Cle ze mncl ... SkryjeCie się w pałacu pa- cHa się do Lewańsklego . 
.. cyrkowką , d' , t d· 1 d' h l' ' Dl' • S b I . " D l t ł k N' 'nę-Ela po długich namowach przenosi się z WIe zla o {ą lec a l... . ' . nI L\.vgl , zy s oeJ... J:\oz (az ~os a wy onany. le mI .. 
cyrku ~o pałacu .Staniec~ie~o, gdzie rozpo- Teraz rozumiał dlaczego me zasta! Słowa te przekonały .Rudziaka.! to pól godzmy, gdy Rudzlak był lUZ 
czyna. s:ę dla meJ nowe zycIe. W knajpie wtaściciela... Ostatecznie, mógł przecie pójść do pała- przebrany od stóp do głowy. l(ega wrę-

OJc}ec n~ma~vna, E4munda, aby zerwał Do szop v nie mógł już wrócić oczy- cu Szybskiej ... Tam nic zlego stać mu czyła mu sto złotych i rzekła: 
z cyrkowką I ozemł .stę z Regą Szyb,ką. ." W: d l d "d'? W b . '", . T t d ~ gdyż to mu jest potrzebne do jego interes6w. WISCle... IGC, O cą POJ zle. ... ~a~ Się Dl" moze... - u ,ma pan ymczas.em na rog;. 

Pewnego w,eczoru, gdy siedziała w sa. mJe ~rzeIkmil Jedną bułkę. Druga lUZ Poszedł. ,., " Jutro ~ysle pan natychn;las,t szc~ego~ 
loniku z książku na kolanach, lokaj zamel- mu me smakowała. Rega czekała JUZ \lan w SienI pataco- łowy list. Otrzyma pan PIemądze I dal-
dował przybycie jakiejś pani, Byt zdenerwowany. ' wej, ByJa ubrana do wyjścia. Okazało sze dyspozycje. A teraz na dworzec, 

Byla to Rega Szybska. która uprzedli/a Zdawało mu sie, że otoczony jest już się, że byra już na ulicy wraz z Lewań- ; szybko!... 
Ele. że Stame.:-ki z nią sle żeni i wyg~ała ją ze' wszystkieh stron ooHcja... Że lada' skim i ona to zauważyła Rudziaka si e- 'I Rmlziak-byl oszołomiony .. ; Nie -sp6c-
na poddasze, Edmund po przyjezdzle po- h ' t,' d' k ; d • W " . ' d' ł' • • • t k' 
twierdził te smutna dla Eli wiadomość. C wIl9 zz~" węg~1. ?mu , wyS. OCZ~ ~ącego na ta,wc,e. roclta WięC do pa- Zlewał SIę, ze sprawa I?rzYJmle a I 

Edmund Staniecki nąlebl do komitetu uzbrojony poh{;]ant I kaze mu SIę za-o la<;u, a Lewanskiemu kazała ściągnąć ' obrót. Byto mu wszystko Jedno dlacze
honorowego. urządzającego wielki konkurs trzymać ... Cóż wtedy?... Stanie, czy Rtidziaka. go ta elegancka dama stara się zeń ko
pj7kności na cllą Polskę, Na konkursi~ t~m zacznie uciekać?... - Chodź pan. chodt pan na górę ... - niecznie uczynić dżentelmana. Grunt. że 
ktlt;:J' b~~ż~~brton~aKrZry6Slotwwaa Pplerkenoścl, "łla Uciekać - to gorzej ... PoJicjant na- ucieszyła się Szyb ska. miał forsę, że był ubrany jak lord i że 

z znaczy y b' ,.. d ., R d . k dl ' . h ł b' d P - . łączną nagrode w sumie 50,000 złotych. Jerze pewnoscl, ze ma o czymema z u zla wsze po marmurowych Jec al so Je o oznama ... 
Rega Sł:ybska stara się o uzy~kanie prawdziwym ztoczyńcą i strzeli ... Zrani I schodach nn. pierwsze piętro. Wszyscy - Zrobię. jak pani kazata ... - rzekł 

pi~rwszei nagrody na konkursie pi~,kności, W nogę, kuracja w szpitalu, a potem - troje weszli do pięknego salonu i Rega na poże gnanie. 
ultczny fotograf wysyła za ,pośredntclwem pod sąd Za morderstwo i chęć uciecz- zamknęła za nimi "7czelnie drzwi - Odprowadzi go pan na dworzec ... 
zakładu fotografIcz.nego .. Alda" for.,grafię· .. , S ' ~- . . 
Eli równie:! na 6w konkurs. Zdjęcie to do. kl... - kąd SIę pan tu WZIął? - zapy- - wydała zlecenie Lewańskiemu. 
konan~ z05tało w cu-sie, ~dy Ela po o-pu- Więc jak? ... Co robić?,.. tała Rega tajemniczym głosem. Obydwaj wyszli z pałacu. Lewański 
&~CZenLU pałacu błąkała się po ulicach sto. Wyszedł ostrożnie z bramy. Minęło - Ano... przyjechałem ... - odparł przywołał taksówkę. Pojechali. 
hCY'Tego samego dnia Ela z06tala a,eszto- go kilku ~rzechod!1i?w. Jeden t:awet za nie~ewnic Rudziak: n~e wiedząc jeszcze I~udziak palił papierosa, którem po
towana. W komisarjacie aowiaduje się ku trzymał nteco dłuzel wzrok na Jego twa z klm ma do czymema: - z wrogiem częstował go Lewański i myślał w du-
swemu wielkiemu ,pri~rażenilt, :te ub ' c~łej rzy. Może to "tajniak?..... czy przyjacielem? chu: 
nocr Edmu!ld Stanteck,l z~tał la:nord,,,va· Może już coś zwęszył?.. - Pan jest nieostrożny ... - czyniła - Co też może stać się z człowie-
nYpt znatlezlono prz

l
: mm , Jej' sztYII'.!~. Rudziak rozglądał się trwożnie na mu wyrzuty. - Tu pana szukają!.. Idem w ciągu godziny? ... Przed połud-

oza em w wa Izce le zna eZlono po- tl . t P t ' stróJ' A d . .' . " krwawione rekawice. wszys {i~ ~ rony. os, rzęp~ony . - laczego mlehby mme szukac? niem nie miałem nawet na obiad, a te-
Podczas konkursu Ela I Rega Szybska Rexa zmlemł wprawdZie meco lego - zapytal, udawajac zdziwionego raz jadę jak lord do Poznania... Czy 

otrzymały po równej ilości glosów, Eli wczorajszy wyglad, ale nie dodawał mu Postano 't , ' . d' Ot' . warto martwić się na tym świecie? -
bronil zaciekle wielki jej wielbiciel, artysta- zbyt wielkiego splendoru . WI, slęAlnIe ac... warcIe NJ'kt nl'e WJ'e, co go czeka za godzl·nę' .... 
malarz Grześ Stęga. . . . b .' me przyzna SIę... e .Rega również nie 4 

Szybska zamawia u Stegi swój portret, Uprzyt.om~lt sobl.e szy. ko, ze le~o ustępowała. Rudziak miał bezwzględnie stusz-
chcąc g,., w ten sposób przekupić. lecz ma· I zachowame SIę na uhcy moze wzbudZIĆ Zbliżyła się doń i patrz u ność: Przekonał się , niestety, niedługo. 
larz, pałający miłościa do Eli, która zna podejrzenia wśród przechodniów. rzekła' ąc m w oczy że nikt naprawdę nie wie co się dzieje 
tylko z fotografii, nie chce o tern slyszeć . Wyprostował się więc i patrzał tYI-1 P' R d ' k " za jego plecami... 

Pewnego wiecloru Stęga podsłuchuj~ w ko prosto rzed siebie -:- ame u zla ... My przecie wle-
knajpie rozmowę dwuch drabów, z ktÓ!"ych W. p. . I k'lk my lak to bylo ... Niech się pan nie wy- Gdy tylko bowiem przyjechali na 
je~en przyznaje się po pijanemu ~o iak!e- • kleszem )??,Z~stalo mu I a , gro-! piera swej winy. dworzec, zwrócili uwagę na dwuch je-
~~s morderstwa, u które oopowLa,da n,e· szy ... Dokąd POlS~ . ... P<;>byt na ~radze _ O jakieJ' winie p . ó·? J gomościów, którzy nie spuszczali z nich 
winna cyrkówka. wydawał mu SIę mmeJ bezpIeczny. . . " ant m WI. ... a 

T g J
' St d" . mc me wIem oka. Rudziak pierwszy ich zauważył i e o ,same o wIeczoru ę.ga u aJ~ 51ę l \Vszystkich przestępCÓW szukają prze- .... . " 

przypadktE~m o "Cyrku Guhwera" Ira. ! • \,' d . ś' h Ud ł - Malarz Stęga, u którego sluzyhs- zwierzył się przed Lawańskim ze swych 
wiątuje znajomość z klownem Friko zwie. dewsz}st dem na prze mle CIaC. a cie złoz'yl na pan a Id' obaw. , d' , d ' . t ' ód . , , , t a z me owame w po-
rza SIę prze nim, oopoWIla ając o 9wlj nie· Się W S ronę sr mleSCla. licji Szukają pana J h -Nie obawiaj się pan ... - uspakajal 
slclęśliwej miłości. Przeszedt przez most i zmieszał się mó~" Zależy . 't a \bę 

Pbnud P,o- go Lewański. _ Pan jest przeczulony ... 
Rega wynajela dla Stegi mieszltanie w Z tłumem ciągnacym już poprzez Kra- 'j' . mI lna em

S
' a YkZ ro ma, 

Śródmieściu. kowskie Przedmfeście Było m'u wszyst pope mona ,w .pa acu taniec iego, nie Wykupił bilet do Poznania i pero-
Stęga an~a:tuje: Rudziaka w c~ar~kt~rze ko iedno dokad idzie.' Szedł bez celu. została ~yswletlona ... Rozumie pan?... nówkę, Wyszli na peron. Pociąg do Po-

posługacza Ole w,ledląc o tem, ił. lest on N' bł . 'd l . . ł . . RUdZIak niezupelnie jeszcze rozu- znania stał już na torze . .Rudziak poże-
mordercą Staneckte~o. awet Yt za owo ony, ze mla lUZ za . l Dl . l '" ł L ' k' . s· dl d . 

Nadszedl dzień rozprawy sądowej, Ste. sobą Pragę... m:a ... aczego tej e egancklel panI za~ gna ewuns lego l w la o pocIągu. 
ga hawil wówcz~s w Zakopanem. Ciekaw był tylko co też sobie poli- lezało na t~m,. ab~ ten .łachmamarz, k~o Lewański skierował się ku wyjściu. 
, Ele została skazana. W chwPi oglo9Ze- cja pomyśli gdy zastanie w 'szopie Re- ry PTzed mą s:edzl~l, m~ poszedł do WIę V!. tej chwili na pero~ ?,yszło kilku po-

nla w,yroku przybywa do sądu Stęga, który xa' zIema? ... Czyzby SIę W nim zakochała? hCJantów z przodowmklem na czele. 
poznaję Elę. ... . Sł h' 'Lewański w mig zorjentował się w 

Tymczasem Rega ściąga do siebie Jem- Tutaj, otoczony tłumem przecłlO- - uc aj pan co panu powiem ... - t ... b' ł bk d • ki 
nego, posługacza cyrkowego, I dniów, czuł się bezpieczniejszy. Nikt tłumaczyła mu nadal Rega. - Widzi sy uacJ.1 I po leg szy ° o poznans e-

Grożąc mu więzieniem, z.~nusza go do nań nie zwracał uwagi. pan przecie, że źle panu nie życzę ... go pOCIągu. . . 
zło~enia. w Ul"Zędzi~ Śle?czym z~zn~ia, w Na nowym Świecie większy jeszcze Gdyby to byt jakiś podstęp z mej stro- Odnalazł l~szcte Rudzlaka w tym 
mysI ~lorego ,Ela ,mtała Się wygra7.iać, ze za- panował ruch Miasto budziło się l'UŻ do ny dałabym sobie z panem radę w in- samym przedZIale, w którym go zosŁa-
mordUje Stamecklego ,. " 't D d . l . d . l I Ił T R d .. k b d W życia, wszyscy spieszyli do pracy. Ru- ny sposób ... Mogłabym przecie natych- \VI . .l\U Zła { Sle zla sam w wagon e 

ymczasem u zla· przy ywa o ar- d ' I . ' t ' . l' . . t ' .• ,' ' I" . I' klasy szawy i odwiedu swych przyjaciół w knaj- zla <: zapomllla JUz powo I O grozącem mIas zawezwac pO IC]ę 1 Kazac pana . . 
pi e, , mu niebezpieczeflstwie. Uspokajał się. aresztować, tak?.. - Uwaga ... - szepnął mu na ucl1o. 

, Wlaści~iel kn,ajpy .. Czarny Sokół" w~ka- Minąl Plac Trzech Krzyży i poszedł - Tak... - Policj,a idzie!... . . 
?-Ul~, Rkdzlatywl pustą ~zoke na po!u ~ako dalei Alehmi Ubzdowskiemi PÓdObał3j - A w. ięc widzi pan Powtarzam:- Rudzmk zerwał SIę na równe nog1. 
O~~~:ar Wie~zop~epot~k~j:Y~~ s~b :~~ I;U się s~~roka .. jasna ulica. . zależy mi bezwzględni~' na tern, żeby - Co teraz będzie? - zapytał zde-
pierwszy, Usiadł na jednej z ławek. nastawia- zbrodnia, popełniona w pałacu Staniec- ncrwowanym głosem • 

.. Czar.nY Sokól" zdradza ~Iicji kry-iów- jac twarz na działanie promieni slonecz kich nie została wyświetlona ... To jest

l 
. 

ke Rud7laka. lecz gdy , polICja przybywa. ' h II b' , 'ł . '" . (Dalszy ciąg jutro)' zastaje zamiast Rudziaka akrobatę Rexa, nyc. . c y a zrozumla e I panu !,ow01ez powtn • 
Przymknął oczy 1 dumał... ' no na tern troszke zaletec ... -



oluj n y y . Ja • 
I 

Wolna trybuna --
Nie wolno lekkomyślne 

decydowaC się 

na milłŻBństwo Ch wylanie żywcem potwornych gadów 
· t t "b· J. W. Przed mIesiącem poznalam 

Jes spor em wysoce Ole ezplecznym ~i~k~~dk~~;; ir~~re:~ :~I~d~~~z~:f~; 
(ss) Obok potwora leżały resztki cia- !op a , krtórej Qlbecno'~ć ZJgadywałem po- mo rOz!paozJiwych wy,siłków - dłonie wrażenie. Sądzę, że I ja musiałam mu 

dania, _ świeżo upolowana antylopa... przez skórę zwierzęcia. jego były na to z,byt słabe. Wówc:r..u się podobać, ponieważ rozmawiał ze 
Pyton powoli poruszał swoim cięż- Nagle noga moja znalazła się w że- wąż przewrócił mnie na ziemię. mną bardzo wiele i prawie mnie nic od-

kim łbem i tępem zdziwieniem spogl,,- 1a.z:n)'i1ll uścisku. R9ZlpaczHwym głosem wezwałem re- stępował. Od tego czasu widzieliśmy się 
dał na białego człowieka. - "Naprzód, Handzinira, zawoła- sztę chłopców do pomocy. Trzem wresz kilkanaście razy. Znajomy mój, inaczej 

Jego S1>rężyste cielsko gToźnie zwi- łem widząc wahanie na twarzach chłop- cie z pośród nich udało się rozluźnić nie mogę go nazwać, wyratnie daje mi 
ni ęte miało grubość ludzkiego uda. c6w - róbcie swoje'" uścisk wężowego ogona. do zrozumienia, że chętnieby się ze 

- Nigdy jeszcze dotąd - pLsze Da- Ucisk dokoła mej nogi nie ustawał. Dw8.lj inni przerzucili przez zwoje py mną ożenił. Ja nie wiem co mu mam na 
vis Hubbart znany łowca zwietrząt - Jeszcze trochę - a czułem, że noga bę tona linę i powoli rozkręcili jak spręży- to odpowiedzieć. Podoba mi się, nawet 
nie udało mu się widzieć tak wieLkiego dzie złamana. Zawołałem na Kaputan- nę olbrzymie cielsko. lubię go, ale do miłoścI jest Jeszcze dale 
węża. Już zwątpiłem, czy uda mi się go ga, aby starał się rozluźnić oplatające I Począwszy od tego dnia żywię wie1ki ko. Nie wiem również czy i on mnie ko-
schwycić żywCe1n w otwartej walce. mnie pierścienie ohydnego cielska. Mi- respekt dla uścisku tego węża. cha, mimo, że oględnie dawał mi do zro 

Chwytanie pytonów w potrzask jest zumienia, że jest we mnie zakochany. 
niebezpieczne o tyle, że unieruchamia Z k b M· Najważniejszem jest jednak to, że zna-
się wówczas jego łeb, pozostawiają.c na" a opane r lanty w oskwIe my się zbyt krótko i nie wiem nic bliż-
tomiast całe jego cielsko, a zwłaszcza szego o moim znajomym". 
ogon. I:z"erej ..... 1-c:g orlrzg_ .. jq odszłeo- Ma Pani zupełną słuszność, że waha 

- Trzeba będzie więc zacząć od o- d się Pani J'aką dać odpowiedt. Małżell-
g śl ł t h ' t UoI. • owonie za ska b pozo •• owioo·· ona, pomy a ero na yc ml8.S, . ",Y'}emy ~ stwo to rzecz bardzo poważna i trzeba 
do tego zaostrzonych kij6w. wr Rosji się nad nią nieco dłużej zastanowić, a-

Moi czarni pomocni<:y szybko wycię- (sb) W Londynie toczą się obecnie wśród których znajdowało się również niŻ'eli na pÓjście naprzykład ... do kina. 
li cztery grube kije, zaostrza.jąc je na pertraktacje między rządem sowieckim 5 brylantów oddanych przez cara do 0- Młodzież dzisiejsza patrzy na tę spra
końcu. Mandzinira, K~.nuta.ng i Ta-- 1 _ a czterema obywatelami angielskimi. Po prawy i zakopali Je. wy zbyt powierzcbownie ł dlatego ma
zawołałem cicho _ k~dy z was w~mie kowania te wywołały w opinii wielkie Jeden z anglików w czasie ucieczki my tyle niedobranycb ł nieszczęśliwych 
po jednym kIju. Ja W)'IPłosze pytona, i poruszenie, albowie!ll w raz.ie pO~ytyw I z Rosj~ zost.ał zabity, ~ tylko czterem u- małżeństw. Naturalnie nie można odra
postaram się, aby zaczął .ię poruszać. nego Ich zakończema cztereJ anglicy 0- dalo Się zbiec. ObeCnIe po 15-tu latach zu zrażać człowieka, który, być może, 
Wówczas muside zbliżyć się po cichu. trzymają pół miljona funtów szterliD-,' wszczęli oni rokowania z rządem sowie przywiązał się do Pani naprawdę i pra-

Gdy ~rZ')1tk.nę, każdy z was musi prLe gów. ckim. Skarb oszacowany jest na dwa wdziwie ją kocha. Niech Pani oględnie 
bić pytona swym kiiem. Przed wojną pięciu anglików posia- miljony funtów. Rząd sowiecki ofiaruje I wytłumaczy swemu znajomemu, że zna 

Ja biorę ogon Mandzinira _ głowę; dalo na jednej z glównych ulic w Mo-, ich prawym posiadaczom tylko pół miI- cle się zbyt mało, aby mogła Pani odra
Kaputang i Ta.ul będą po środku. Zrozu- skwie składy. jubilerski~. Nad~szla je- l j(;na fu~t.ów, oni zaś domagają się je d- zu decydować o całym swoim losie. -
miano? dnak rewolucJ~, a a~ghcy, wl.dząc, że I nego mlhona funtów. Spotykajcie się częściej. Chodźcie ra-

_ Tak, Inkos (panie) _ odrzekli. nie będą mogh wywieść posIadanych 1 Wkrótce podobno wszyscy czterej zem na spacery. Niech Pani wprowadzi 
_ Reszta niech stoi w pogotowiu _ kosztownyści, postanowili je ukryć. W mają się udać do Moskwy i wskazać go do domu swych rodziców i niech Pa-

zwróciłem się do moich pomocników _ tym celu spakowali wszystkie precjoza' miejsce, gdzie zakopali skarb. ni mu da do zrozumienia, że chciałaby 

na z6fi:~~i~T:Yn~O!dl:i!~rtt~'rech Przepow'-Bdzl-ilła własną s' ml'er" ~óa;i:~zZ:aaĆpj::IO t~ed~~~e~ ~ t:~ó:~~ 
stóp do zwiniętego w kłębek węża, ukłó- U sIę wychowywał l będzie Pani mogła 
łem go zlekka kiiem. Gd)"by w6wczu W Anl!lj- Z IID rto króla "a c:gdanek" wyciągnąć z tego odpowiednie ~nios~i. 
zwrócił s ię przecim mnie, musiałbym u- ,. I • Pozatem bardzo ważną rzeczą lest me-
ciekać co sił. Szczęś'cie mi 5q)rZ}'ljało, _ (z) W miasteczJku Fabo; o. zmarła p. j Cy.gańsk~ natl!!"a cią.gnęła GipJlSy L! 'znaczne obserwowanIe lego charakteru; 
wielki .pyton wyprostował się powoli i Lev.y Roswell, mana ba'l"clzIeJ pod przy" od "prawazlweg'Odomu, 'samochodu 1 przyzwyczajeń zachowania i niech Pa-
począł się przygotowywać do odwetu. dom~iem Gi'l'!pSy Li, "królowej cyga- kulturalnego ,życia do. o\oc~enia, do ktą ni zastanowiĆ ~ię p6fn\e1, czy wszystk,e 

- Mandzira do mnie. Uważaj na gło nów :. .. rego przywykła, od dZIecIństw;a. Chałupa te zaobserwowane cechy nie rażą Pani, 
wę, - wyszeptałem cicho. Wszyscy trzej GIpipsy LI znana była dZIękI swym ;n Farboro w ZImowym obOZIe cyganow względnie nie będą razić i czy będzie się 
chłopcy ~b1iży1i się do węża. Stanęłem szc~~gólnym zdolno.ści~m wróż~iarskim. była. najmilszem m.iejscem j~j ~rzebyw~- PanI mogla do tego człowieka przyzwy 
blisko ogona. Obejmowałem wzrokiem Wr?zyła. ona Z r~kl WIelu ":Ybitnym 0- t;la, 1 dlatego, CZUJąc .. z.bhża}ącą SIę czaić i pokochać go. Nieraz małżeństwa 
całą przelewającą się masę cielska. SOblS.tośCl?m, m. m. przepowIa~ała Va~- smlerć, przybyła .do mej. . . zawarte bez gorącej, z początku, miło-

- Baczność! - krzyknęłem. Chłop- ~erbI1to~ ~r,?żą~~ mu. w cz~sIe podro- , StaryYowe. ~I, osta~nx ze ~tar~J ro- ści, są znacznie szczęśliwsze, aniżeli te 
cy aż ię,knęli, gdy całem swym ciężarem ZY:. "TIta~I'c 1001 nxe.b~Ziplecz~ńst:wo, ~zmy cygań~kIel, ?1?owladał, lIŻ SIostra w którycb zrazu gościła miłość. Miłośe 
zawiśli na kijach, które wbili w cia.ło MII)oner, me 'll;słu~hał . Jej rady 1 zgmął Jego do, nal?robmeJszyc~ szc~egół6~ po pewnym czasie mIJa, a zostają wszysł 
węża. Pyton zaatakowCUlY z cz,terech wraz z mneml oftara~ k~tastrofy .. Ta prz~P?W:Ied~lała wszystkIe okohcZlll?ŚCl kie przywary, na które patrzy się Jut 
stron napróŻi!lo usiłował się przed.ostać sama wr6żka przepo,:,IedzIała, w ';1bIeg: sW~J smle~cI, której - wedł~g Jego mnieJ pobłażliwie. Niecb PanI to wy tłu
w krzaki, aby oswobodzić się z ranią- ~ym roku chorobę kr~la angIelskIego 1 tW1e.rd~em.a -: towarzyszy~ ŚJ;lew, pta- maczy swemu znajomemu, a ręczę, te 
cyeh go kijów. Jego powr~t do z~rowIa. . ka smIerCI, ktoreg,o "słyszeh, me WIdząc zgodzi się ze zdaniem Pani ł decyduJą-

Zawołałem wówozas resztę krajow- Gdy GliPPsy LI zachorowała, ośwIad go, wszyscy cyganxe • c krok odsu i I ł 
ców, którzy z otwal"temi ustami przy- czyła: "Umrę za trzy dni, w czasie de- Królowa cygańska zmarła w wieku y n ęc e na pewen czas. 
glądali się temu, co się dzieie. RzuciJi sZlczru". I doprawdy, cyganka umarła co lat 83-ch i zosbwiła trzech syn6w i dwie 
się s.zybko naprzód, i jeszcze dziewięć do godziny po trzech dniach, zaś osta t- I córki. Jeden z synów znany jest pod I P I d· · 
ostrych kiiów ugodziło w uciekają-ce ciel nim jej chwilom towarzyszyła silna ule- przydomkiem "Oślego króla", poniewat I r Z e u n I e n I e 
sko. wa. zajmuje się kUJPnem i Siprzedażą osłów; 

- "Dosyć! Mandzinira, trzeba go G~ppsy Li pochodziła z królewskiej pozostali dwaj sYnowie są kalekami od ' W Moskwie I Leningradzie 
zabrać stą.d!". rodziny cyganów. Większą część roku urodzenia. Wł d . dl J 

Udało nam się wreszcie zapakować spędzała z obozem cyganów, prowadząc Pogrzeb królowej cygańskie1 odbył ił ze wy.sle a ą mleszkańc6w 
pytona do olbrzymiego wor.ka. koczowniczy tryb życia. Pomimo to po- się z wszystkiemi honorami, przysługu- Wielkich miast 

Tak związany łup zawiozłem do me- siadała ona w Margeth własny domeK, jąceani CZłOll,1wffi rodziny królewskiej ro- (w) W Rosji Sowieckiej panuje ostat 
go głównego ohow, do Tara, w P6łnoc- w którym często przebywała. Kochając l" du cyganów. Czarny katafalk ciągniony nio niesłychane wzburzenie w związku 
nej RodeZlji. p~dobnie }~ wszyscy cyganie, ko~ie, b~ przez .6 koni. .Es,~orta honoro:va z wprowadzeniem systemu paszporto-

Po zmierzeniu okazało się, te dłu- GLp.pSY LI me g~rdzIła samo.chodam;, a składała s:~ z .kurJerow ze. wszyst.kI~h .wego l ograniczeniem pobytu ludności 
gość jego wynosiła przeszło siedem.nd- nawet nabyła luksusowe auto, z ktore-/ ~t~on A;n,glJ1, ktorzY'PrzybylI aby UCZCIĆ W Leningradzie I Moskwie. 
cie stóp". go często korzystała. Jej pamIęć. D d . ki i ć 

W ten sposób olbTzymi p}"łon stał ~,Z:3, sowlec n e. mogąc sprosta 

~~::~~:~~em jednego z e~oPei$ki,ch lO-ciołetni chłOpiec uratował życie ~:~~~~w;~zel~3~li~~~a1~c.hJe ~~~~~~ 
_ Chwytanie dzikich ZJWierząt żyw_ . stanOWił radykalnie rOZWIązaĆ t~ spra-

cem jest sportem bez por6W!Ila.nia bar- c:horeuau, kd - redo przewiózł wę, w)(siedlając dzIesiątki tysięcy lu-
dziej emocjon'Ującym,' nit ich z.abijanie- ourhemm do szpilla'o dzi. I .. 

twierc4i HU'bbart Davis. . (x) Ciekawa historia wydarzyła się do chorego, Nie było c~asu do namysłu i Wed!ug tajnego rozporza,dzenia władz, 
- Jest to gra, w której spryt i siła w Australji. Pewien dziesięcioletni chło- l 1 ekar.z zgodził się pojechac z dziesięcio- I d? kSIąg ludności stałej w obu ;'vspom

ludZIka walczą przeciwtko potędze i prze- piec wyjechał au1em swych rodzicr·w I letnim szoferem. Bez wypadku przybyli , manych miastach, wpisywać mozna tyl
biegłości dziikiego zwierzęcia. ,na 5q)acer. Chłopiec, kt6ry sam prowa- na miejs-ce. Chłopiec z własnej inicjaty- ) ko !ych, którzy w dane}. chwili tCJm s!ę 

Dziwnym zbiegiem okoliczmości ostat dził auto, zatrzymał je przed małą cu- I wy czekał przed domem chorego, na wy znaJdują i tam, się, urodzIlI. Osob~. które 
niego pytona, jaki~o udało mi się w ty kierenką, a sam wszedł do środka. aby pa dek, gd)"by jego usługi były jeszcze dla za!atwlema mteresów WYJechały 
ciu schwytać spotkałem w tydzień pót- kupić Ikilka ciastek . potrzebne. Po pół godzinie lekarz oP~s-, na dtuzszy czas z Len~ngradll lub Mo
niej. Przy:padikowo był on świadJdem roz- cH dom chorego i ucie.szył się wielce I sl<,wy, z~stafy ~ozbawl0nc pr~wą. za-

Tym razem jednak, waJka o mało mowy telefonicz.nej, którą prowadził le... Za:stClWSzy chłopca czekają'Cego w aucie 11"leszk~ma ta:.!ll 1 skreślone z lIsty sta-
nie skończyła się dla mnie tra.~iaz.n1e. kar.z z jednym ze swych pacjent6w, wła- przed domem. Jych młeszka(tców. 

Najw~doczniej pyton dO!Piero co śnie z tej cukierenki. Z rozmowy wyni- Okazało się, te pacjenta należy prze- W ;okalu, g;dzie wyaaje sIę paszpor-
~koń~ł swą ucztę, dbowiem czę~ć kało, że w stanie zdrowia pacjenta na-l wieźć do sanatorium dla dokonania na- :y, dzieją się 'wprost niesamowIte rze
l~~o cIels,ka z~:łTadzała kształt antylopy. stąpiło nagłe pogor'3zenie i konieczna tychmiastowej operacji. Chłopiec wraz ::.zy. Wśród petentóN rozlegają się Ja
Wldać było wyraźnie rogi, rOZipierają-ce iest . natychmiastowa p0mo,: lekarska. z lekarzem ulokowali chorego w aucie i rr:enty l pbcz dzie~l. \Vszyscy pr(j~za 
6kórę węża. W tych stronach jednak, nie było po~to- zawieźli do sanatorjum. n ~ onvolenie nil powrńt rodziców. ro-

. I tym razem. z~~iży'~iśmy się z nasze- 111 bks.?wek, i o j~ki~ko lwiek, środku lo l ~Z;ię.ki natychmiastowej pom?cy le-I cl::ice m powrót dzkc i zony hłagają n 
mI ~a?strzonemI kIJamI. Lecz .tym ra~em ~ornoCJI m.arzyć nxe oy1o moz~a . Pac- kars,K1(~J, c:h,ory odzy~kał zdroWle. li pa~zport dI3 mężów . a :1It,:7, . : '.'/ :\' dla Ż"~I1. 
~wID1łean przez brak odwagI. Zamtastlient zaś mIeszkał w odlegle' dZIelmcy. I WdZlęCz;noscI za ush:zność chłopca, ku- l\lilicia miejscowa\ Z trudem utrzymuje 
me spus~czać wz'roku z niebeZipiecroego Młody, dziesięcioleŁn; chłopiec, za- I! pił mu w prezencie mały, dwuosobowy porządek.. . 
og<>il1a, CIekawość moja podnieeiła anty- proponował lekarzowi, że odwiezie go sportowy wÓ'J'.". - . 
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Cwlczen1a cielesne określono jako 

"Pracę w szacie młodzieńczej radości". 
Bo w istocie, czełTIŻe byłby świat bez 
wesela i radości życia? Byłby bezna
dzieJną wegetacją, monoionją. Nietylko 
dla mężczyzn, ale także i kobiet, któ
rym obecne ciężkie czasy dają się rów

iefo O 
Nie chodzi o jednostki, wysoko za

awansowane, mistrzynie świata, które 
}:'O powrocie z Afryki bywają fotografo
wane "przed seansem bridżowym" , .. 
boć to nic ze sportem nie ma w:;p ,lnc
go, jest zwykłym trickiem f'<!kI.amowy:n 
- lecz o rozpowszechniame sportu 
wśród kobiet w najszerszym tego słowa 
znaczeniu. Oczywiście, nie wszystkie 
~A.łęzie sportu mogą i powinny być pn.ez 
kobiety uprawiane. Wyeliminować bez
w!ględnie należy: piłkę nozną. zapasy 

or4- I Mistrzostwa drużynowe 
• POlski w szermierce. 

. W nadc.hodzącą niedzielę odbędzie 
atletyczne, boks 1 to tak ze względów s'ię w ŁodZI pólfinałowy mecz szermier: 
zdrowotnych jak i estetycznych. Najbar- czy o mistrzostwo druży\nowe Polskl 
ci7.iej godnym zalecenia t odpowiadające między WKS-em a AZS-em z Wa;rsza-
mi konstytucji organicznej kobiety są: wy. 
tenis, pływanie, gry ruchome. lekka - Jalk się dowiadujemy, w zespol'e W. 
atletyka i ćwiczenia gimnastyczno-ryt- K.S. wystąpią naHe;psi szermie~ze. okrę
miczne, na wolnem powlztrzu szczegól- g'U, a miaoowide: por. KUŹnIakI, por: 
nie. Rzecz zrozumiała, że wszystkie te Gajewski, por. Sas, por. Kochanowski. l 
c'\A!iczenia sportowe winny się odbyw,ać por. Trzepałtow·S!k!. Walki odbędą Się 

nie dobrze odczuć. 
Kobieta pracująca na utrzymanie, go

dzinami wysiadująca w fabryce, war
sztacie, w biurze, stojąca w sklepie za 
ladą, trawiąca dlugi czas jako gospody
ni w domu - potrzebuje koniecznie od
powiedniej przeciwwagi. Wytchnienia i 

p(Jd kierownictwem fa::howych Sił m- na florety, szabIe 1 szpady. 
stluktorskich i pod kontrolą lekarską. 

wypoczynilrul 
Wprawdzie sport jest także do pew

nego stopn±a pracę" lecz nie jednostron
ną pracą zawodową. 

Sport daje ruch I zdrowe napięcie 
mięśni. Bez ruchu cialo ludzkie staje 
się chorem. zwięd~em l nerwowem. sta
rzeie się szybko I zamiera przedwcześ
nie. Proces przemiany materii naszego 
clala pomnaża się wielokrotnie. 

Sport przynosi zdrowie i zapobiega 
chorobom. Zdrowie zaś jest najwyż
szem szczęściem, jest tem wyzwalają
cem uczuciem. które dale gwarancję 
zdolności I ra'CioścJl pracy również w PÓŹ 
niejszej starości. 

M. Stattcr. 

8ENJAMINEK LIGI K. S. PODGóRZE 
znajduje 8j~ IJ.I ftrgtut;zne; sgtuot;jj 

K.S. Podgórze, które w roku ubieg- nie klubu do nieporozumień do tego 
łym od widma s~adku do klasy B. potra- stopnia, że kierownictwo nosi się po
fiło się nieŁy1ko uchronić, lecz zdobyć ważnie z myślą odstąpienia od rozgry
w końcow)'lIIl zrywie mistrzostwo swej wek ligowych. 
grupy, pokonać resztę mistrzów grupo- . . •• * . 
wych, dojść do finałowych r?z,gry>:v~k o. ~asma. I: sro,dkowy .~apastmk he~
wejście do Ligi i w rezultacie weJśc do 1ammka Ligi, kiory odmosł w. spot~amu 
Ligi, - znajduje się obecnie w bardzo z War~ą poznańską kont1;1zJę nogI, . 
krytycznej sytuacji finansowej. musi Się -: wedle .?rzec.zema lekarskIe-

Wskutek niepowodzeń w rozgryw- g?, poddac o~eraCJI ?O~l (woda w ~ola-
kach ligowych oraz związanych z tem l n~e). co na kilka mleSlecV uczyni go 

W na$lIei epoce, gdzie kobieta czę- k ' 't t 
sto dzieli los mężczyzny. a niekiedy mu- A'kademl·C lemlS rzos wa 
si go zas1ąplć w wa:lce codziennej o ka-

kłopo,tów pieniężnych, - doszło w ło-! me.zdolnym do gry. 

wałek chleba, kobiecie potrzeba wieI/kleJ 
dozy sily, §w1eżoścl, energjj, szybkości, Krokowo w ~enisie 
zręcmośct i wytrwał'oścl . S~ort jest po W niedzielę jako w trzecim dniu tur- cięstwo przypadło par?m: tI0F.ain: 
twierdzeniem życia, które daje się po- nieju tenisowego, odbyty się finalowe Szyszko - Bojanowskl, Czerm1l1S~1 
znać prZe'L odwagę, silę wotl, św iad0- spotkania w tenisie o mistrzQstwo aka- 6:0, 6:1, tIerbst, Lachner - NowackI, 
mość własnej wal'to.ści i odporność. Te damickie Krakowa. Zwycięstwo, jak Lotwinger 6:1. 6 :2, tIorain, Szyszko _ 
przymio~y mu.szą kobiety sobie przys- bylo do przewidzenia, zdobył Horain, Becker, Josch 6:2, 6:1, Baran, Moor _ 
woić, ;eśli chcą przyczynić się do zdoby bijąc w finale lekko Lachnera w stos. tIcrbst, Lachner 8 :6, 6:4. 
cia Ma.ta. T.reni.ng sportowy jest najlep 6:1. 6:3, 6: 1. Nagrodę dla pań poza konkursem 
szą t1annaetydcll nenv6w. A wszak do- Pozatem rozegrano szereg innych zdobyla p. Kukuiska. Zwycięzcy po
brze wiemy, czem jest życie rodzinne, spotkań, z- których --wymienić należy: szczególnych spotkań otrzymali szereg 
w które<m kobie.ta nie ma zd~owy~ ner" Horain - Bar n 8 :6, 6:3, Baran - Mo- cennych nagród, których ofiarodawcami 
wów ... Jakie konfliJkty życiowe? Piekło or 7:9, 6:4, 6:2, tIorain - Lachner 6:1, l byli: rektor U. J. Dr. Kutrzeba, rektor 
na ziemi... 16:3, 6:1, Lachner - tIerbst 6:1, 5:7,8:6 .• A. G. Bielski, dyr. WSH Boland itd. 

Słusmie kiedyś powiedziano, iż zdro W grach podwójnych panów zwy-
wie ciaJa ;est podsbwą wszelkiego two-I _, _ 

rzenia i wolności. Zdrowe ciało bez ćwi ROZ.01l14 0 ..... .:.porfowe 
czed cielesnych wydaje się być niemoż- • ~.., " 

3 I 4 miejsce polakó 
na zawodach hippicznych 

w Rzymie 
'N ostattłm dniu międzynarodowych 

zawodów hippicznych rozegrany zostal 
w Rzymie najcięższy konkurs zwycięz
ców o nagrodę króla. Startowało 44 mj 
lepszych koni, w tern 4 polskie: Milord, 
AUi, Reszka, Roksana. Na pięć przebie
g6w polacy przeszli dwa bez błędu. 

Konkurs wygrał włoch, drugie miej
sce zajął hiszpan, na trzeciem miejscu 
znalazł się Ruciński na Roksanie, 4-tym 
byt Kulesza na Milordzie. 

Ruciński startował również na Resz
ce i zrobił przebieg czysty, tylko przy 
skakaniu przez rów podobno dotknął 
listwy brzegowej. Pomimo protestów 
publicznOŚCi jury zaliczyło polakowi ka
rę. Po obradach decyzję jury wygwiz
dano, 

Dwa meczI 
Ruchu w Czechosłowacji 

Wobec pOl\1zowania Ruc,hu w grach 
O mistrzostwo ligi, kierownictwo klubu 
zakontraktowało wyjazd, pełnej druży
ny reprezentacyjnej, na dwa starty do 
C~echosłow:acji, a to w sobotę dn,ia p 
maja, Ruch gościć będzie w Morawskiej 
Ostrawie, gdzie rozegra zawody z mi
strzem 2wpy czeskie'; "Slp.vanem". 

W niedzielę zaś przeciWl11~kiem ślą
z.aków będzie zna.komita drużyna .. Po
lonia" z Karwina. 

Jesteśmy pewni, że Ruch godnie za-
prezen1tuje sport pHkarski Polski za 
granicami kraju. liwem: SpotY'kam~ się coprawda z ~ar~u MiędJz.Ylpaństwowy mecz piłka rski Nie miał prz,eciwn~ków, a. swego najlep.-

tem, qakoby kobieta ~zez uprawlame Belgja - Holamdia, który się odbył szego rywala De fl~reshsa wY'przed.~Ił Mecz lekkoatletyczny 
sportu, lIla.bywała męslklch cech. Ale tak l wobec przeszło 30 ty'Sięcy publicznośct o przeszło 200 metrowo Czas KlusQcm-
twierdzą tylko ludzie ooor%y zasuszeni, w Bru-kseli, zakończył się zwycięstwem skiego na 5 klm. 15.15,2 jest niez,bJ'lt do- Katowice - Kr61. Huta 
których boisko spol"towe leczyć powin- belgów w stOSUlf1klUl 2: 1. Tego samego bry, jednak nałeży u'WzględJnić fatalną Dnia 14 maja rb. odbędzie się na 
no... . '. . . dnia drug'i garnitur tIolandji JX)Ikonal bieżnię. K'llS;OcińSki był przyjmowany Stadjonie W.F. i P.W. w KróleWlSkiej 

Wręcz pr,zecIW1llIe, kobIeta traCI ra- drogi garnitur Belgji w Amsterdamie we Włoszech b. serdecznie. StaJrt Kuso- Hucie, międzymiastowy mecz lekkoaLle-
c~ej lila. boisku ~portow.em wpojone. '.v w stoSlli'tliku 5 :2. cińskiJe/go w,e florencji [Ide dojdzie do tyczny z udziałem najlep,gzych zawodni-
mą od młodOŚCI, UCZUCIe, podwładnosc!. - Mecz pilkarSlki Italja - Czecho- s'~utku, gdyz zawody zostały odwołane. kÓ'W i zawodniczek obu miast. 
A i w tyciu społecz.nem sport odgrywa słowacja we Florencji przyn1l;ósl zwy- Pomimo to KiU/sociński pos,tamowił za- Sensację budzi konkurencja w biegu 
d!a lIliej powatn" ~olę. Równou:prawnie- cięstwo ltalji w stosunku 2 :0, a diruJgi bawić we Właszech jeszcze kl1k.a dnI. 15000 rok. gdzie prawdopodo'bnie na star
me płCi Jest kwe.stJą, kt6rą kobIeta mu- triumf święcił drugi gamlttltr !tam, który - Na zawodach pływaokich w Kra- de staną między innymi Hartlik (Król 
si sobie wywalczyć. 'Większość mężczyzlł W Pradze pokonał takąż reprezentację kowie sensacją było pokonam:ie Ja:J.'Ilrulf- Huta) i Orłowski (Katowice). 
lilie przyzna - dobrowolnie kobiecie Cvecnosłowacji 2:1 (0:0). szówny w biegu 100 m. s1yJem k1asy cz-J 
r6WD<><Uprawnienia. Musi ona o nie twar - Zwycięstwo KtrsocińskiegQ w Me- nytrn przez fitzów.nę. Ozas Fi/trowny Dz·.en' PZPN U 
do i nieugięcie walczyć. A do walki tej djolafuie przyszło mu niezmiernie łatwo. 1 :41 i JaTkuli'szówny 1.44. " -
musi być pl'lZygołowana i odpowiednio -=0:- W Nowej Wsi 
!:~;~j~ka~a~a~rżs~~~~~ć coś lep- Zaprawa do POS-u Mistrzostwa okręgowe z oWji ,,Dnia .PZPN~" odbył si~ tu 

No, a co jes,t z pięJmością kobiety? dla urzAdników katowickich klasy A w siatkówce mecz ~eprezentacY1lny~ mIędzy kombmo-
Kobieta o Zldrowem, silnem ciele, o .. wanym ~es'1?0łem, złoz~IIlY iZ graczy kIru-

ł Okręgowy Ośrodek Wychowania Rozegrane w ubiegłą sobotę l nie- bów' CzarnI OlM-Oipaozow Wawel Nowa zdrowej i gęboko cZlUjącej d'ltSzy, jest dzielę mistrzostwa okręgowe w slat- W. . . . . ' • piękną i pozostanie nią lIlawet wted, fizycznego w Katowicach urządza spe- I~Ś 1 Zgoda BH~·LsroW1'Ce,. a reprezen-
gdy włosy ;ej będą zaprószone siwiznr cjaUne treningi (tj. zaprawa i przygoto- kówce, przyniosły naogół oczekiwane t4.eJę gra'Czy klubów: Sl~V1a Ru?a, Po
Kobiety ćwiczące !Da boiskach Siporto- wanie do Państwowej Odznaki Sporto- rezultaty. . gon. Nowy -:- Bytom, POnIatowskl Godu-
wych dzłała;ą na mętczyzn uszlachetnia wej) dla urzędników wojeWÓdztwa, stą.- Wyjątkami były tylko przegrane ł, l Naprzó;d Ruda, zakończony z:wy_ 
jąco, ta'k, iIt obo5e cenią się jaJko pełno- ros twa i magistratu miasta Katowic. Y. M. <;. I. do Waw~Iu i A. Z. S-u, co clęlStwem 1P1erwszy-c.h w stosunku 4.2 
wartościowi kole..ł-· - ~61zawodni- Zajęcia odbywałyby się w godzinach sta~owl prawdziwą mespodziankę. Wy- (1 :1). 
ey. --'1 •• ~y , rannych od 6.30 do 7.30 na boisku klu- nikl I?oszczególnych spotkań były na-

O~ czasu't kiiedly kk()lbłety uhczęły u- ~urasi;r~~:~dń'i~~goń" w Katowicach s~ę~J6~~~: AZS _ YMCA 21, Claco- NO~:~P~t~z~~:I(~~AT. 
praWlać spor we e orz'Y'Stnyo reform Zgłoszenia przyjmuje Okręgowy vIa - Skawinka 2:0, A. Z. S. _ Wawel Na pÓlkach kSięgarskich ukazał~ się 
zostało doń Wprowadzonych, wiele wy- Ośrodek W. P. do dnia 15 maja b. r., 2:0, Wawel - Wi~ła 2:0, yMCA-Ska- no:woop!acowape . przez pp. Dyr. Slkor
stępnych i z.będnych tendenc)'lj zniknęło. Katowice ul Jana 14 p. I. telefon 30-99. winka 2 :0, CraCOVIa - WIsła 2:0. skleg? I W6J.clcklego (YMCA Kraków) 
Bezpowrotnie zerwano z produkcją i fał " " Niedziela; YMCA _ Wisła 2:0 w. O. polskIe przepISY gry w siatkówkę i ko-
s7ywym wstydem. Tylko gddd tam o- W I Cra'Covla - Wawel 2:0, Wawel - Y. szyk6wkę, zatwierdzone ostatnio przez 
statni Mohitkanie gOl"8zą się wsp6lnemł PiłkarzB Is 'f M. C. A. 2:0, Skawinka - Wista 2:0, Polski Związek Gier Sportowych w 
kćwbiczenikami mężczyzn i kobiet. Liczba Jad" J tro do BelgJI w. o. Warszawie. Nowe przepisy oparte są 

o iet, t6re na sexio uprawialą sport, ... U R t j B I JI wytąc2)nie na polskim systemie gry. 
rO$nie w szybkiem tem.pie. Jak nam wiadomo Wi~ła krakows,ka eprezen ac a e g Wymaga to szczegÓłowego zaznajomi e-

łłolandja-Polska 3:2 
Hebda zwycię2a Hughana 
Wc ZOIrajsze spotkanie Uebda

fIughean zakończyło się zwycięstwe.'ł1l 
łiebdy 6:3, 6:1, 6:3. ZaZlnaczyl;I ~ 
zmczm.a !D1'zewaJg'a !daJka. 

wyUetdJta jutro we crwatte.k 11 maja na na mecz z Polską. nia się poszczególnych ośrodków, związ 
Wle<Lkie tournee za gra.nicę do Belgji i Ostateczn.a reprezentacja piłkarska ków i klubów z niemi, _ dlatego też 
Francji, z,ahierają-c z sobą 17 graczy, .aelgH na me oz międzY1PaństWIowy z Polski Zw. Gier Sport. zaproponował 
wśród których znajduje się jeden gracz POISiką który odbę.dzie się d/nia 5-go autorom objazd wszystkich ważni ej
poży:t~czny. ~a .~o,zycję bramkarza, a mi~ I cz~rwc'a w Warszawie, składać się bę- szych okręgów w Polsce, celem zazna
nOWICIe Klslehnskl, były gracz POlOn]l dz:e z następujących graczy; Braet, jomienia związków i klubów z nowemi 
stołecznej. I Dedeken i I-Ieydonoks, Van Indhem, przepisami. Stare przepisy, oparte wy_ 

Jako rezerwowi jadą: Łyko, Lubo-1 Iiellemans, Classems Versy'P, Veerhof, łącznie na systemie amerykańskim, be-
wieCiki, Bajorek, SZlU'll'1ila~ i C~lak. , CaJpeHe, Sej'1elrs i Van den Eynde. .dą. w najbi1tszym .czasie. W:YcofattJ~4 



ROBOTNICY BELGIJSCY 
mTLEROWl. 

NAJMŁODSZA LOTNICZZK~. 

W pochodzie t-majowym w Brukseli I Zwolennicy Jazdy na nartach wynaleźli obecnie nowy rodzaj sportu - narty 
niesiono między innemi kukłę, przedsta letnie l1a kółkach pneumatycznych. Sport ten cieszy się wielkiem powodze-

wiającą powieszonego Hitlera. uJem. 4-0 letnia dziewczynka Sheila Brown 
jest, najmłodszą lotniczką na świecie. -
Nic jest to bynajmniej żart. Sheila ma 
jllz za sobą przebytych 200 godzin w po 
w;etlZu. Obecnie przygotowuje się ona POWILON POLSKI NA MIĘDZYNA

RODOWEj WYSTAWIE W CmCAGO 

Na zdjęciu naszem widzimy pawilon pot 
ski na Międzynarodowej Wystawie w 
Chicago, która otwarta będzie w roku 

·et., lIflJndowany staraniem i kosz em 
Polonii amerykańskiej. 

Nieście pomoc 
..=.jbiedniejSZY~ I 
.~~:, 

Codzienna nowelka "Expressu". 

do lotu długodystansowego. 

SENSAlCjA NA TORZE WYSCIGO. 
WYM. 

W czasie wyścigów motocyklowych 
o mistrzostwa Prancii w Montrouge zda 
rzv! się na torze wyścigowym sensacyJ 
ny wypadek. Oto dwa motocykle, usiłu 
jące się wyminąć, ześlizgnęły się na wi 

12 cz~rwca rozpocznie się w Londynie w muzeum geologicznem światowa KOi! rażu, przyczem obaj mołocykl1ścl runeli 
ferel1('!3 ~ospodarcza. Na konferencję przybędą przedstawiciele 60 państw. Na ł! na ziemię, nic ponoSząc jednak żadnego 

zdjęciu widzimy gmach muzeum geologicznego w Londynie. szwanku. 
n. ""Ą..1'#= 

i 
zwró(:t się do niej z tak niedwuznaczną Przy oLiedzie, przy sąsiednim stoli
prćlpozy.,;ją, że była już gotowa wezwać ku, zauv. ażyla młodego, urodziwego 
portjera. Na szczęcie brutal zrozumVtł, mężczyzllę, który niewątpliwie zaliczał 
że nic nie wskóra i ulotnit się. się do arystokracji. . 

Gdy taksówka zatrzymała się przed ta~tycznych plan6w z pewnością zna- Po kolacji Lina sama, .~l?ata się na Niczn~domy zwrócił na nią r6wnież 
Jednym z największych hoteli paryskich I lazłaby męża w rodzinnem miasteczku. przechadzkę. Pra~nęła POJ~C do ope~y.' uwag~. Po positku przedstawi! się jej: 
Linie mocniej zabito serce. Ale Lina mąrzyła o innem życiu. Ido nO,c:nych. 10~aJ.l, · al~ muslała przecJ.ez -- Jestem markiz Jeanqo la Presnay 

_ A więc nareszcie! Tyle lat ma- Chciała zabłysnąć w wielkim świecie, znalezc .soble JakIeg~s t.o:varzysza. NIe- - rz:!kł, spoglądając Linie w o:;:zy. 
rzyla o wielkim świecie, o wytwornych roiła sny o teatrze i kinie i traktowała stety, m~ uda:valo Slę. Jej. . -- Księżniczka de Gantelon - od-
panach, o rodowej arystokracji! Do tej zgóry wszystkich małomiasteczkowych. Na ulIcy k~lku. m~zczyzn zaczepllo parła mu. 
pory to wszystko było dla niej nie do- wielbicieli. Ją ta.k brutalme, ze Ją ogarnęło obrzy..: Wieczorem poszli dQ opery, a następ 
f.tępne. A teraz nareszcie wchodzi w no Gdy po ukończeniu gimnazjum przy- dze~li·. . . n:e do kabaretu. 
,ve życie. jQ?Ll posadę na poczcie, była przekonana '" róclła WIęC do domu, zupetme zre- Nast(~pnego dnia zwiedzili r6wnież 

W hotelu ogarnął ją wielki niepo- że niedługo będzie pracować w tej in- zygnow~na. . . kilha 10k~,Ji o l{tórych Lina do tei pl)r~7 
k6j. Do tej pory przecież nigdy jeszne sf.y~ucji. że niebawem jej życie sk:l'ruje ~azaJu~rz powtórzył~ SIę ~a sama !ll- nawet nie ~lyszata. 
nie była w żadnym hotelu, nawet w ro- się zgoła na inne tory. sto na. Am w.hotelu, an.l v.: ~adnym .m- Markiz hł czarujący. Tak rasowe-
dzinnem miasteczku. l nagle jl j matka umarła. Ok,Izulu nym )o~alu me udało Slę JeJ. zetknąc z go mężczyzny nie spotykała do tej pOT" 

Port jer wymienił ceny numer6w. LI się, że pnzos\awita przeszło 60 tysiccy tym sWIat~m, o kt6rym od WIelu lat ma ~ześć dni trwała idy);a. 
11a wybrała jeden z najdroższych na dru I frank6w. Znajomi radzili Linie, by te pie . rzyta w ~l11astec~I{U.. Siódmą noc spędzili razem w nume-
giem piętrze i natychmiast zapłaciła za nia,u~t! umieściła w banku, ale dziew- !rzecleg? dma zdobyła. s~ę na o~wa rze Liny. Młoda dziewczyna nie potra-
cały tydzień, choć tego od niej wcale e'lyna nie usłuchała. ' gę l udała. SIę ?O 'Yytw6rm !ll!ll0weJ. ma się dłużej opierać wytwornemu mar 
nie żądano. Pe"' l1e~o dnia wzięła ur10p na pocz- , - Jeśh mme m~ z~a!1gazuJą, - my- kizowi. 

W księdze hotelowej zapisała się ja cie i 'l całą odziedziczoną gotówką wy- sIała, -: to przynaJmmeJ ~hyba poznat;n A gdy około pOłudnia zbudzili się ze 
ko księż"niczka de Gantelon. jechala do stolicy. zl~akomltoścl, kt6re do tej pory POdZl- snu, markiz odsłonił swoje karty. 

W rzeczywistości Lina wcale nie· by Wielki hotel, w kt6rym zamstalowa- wlalla~ tylko z ekranu.. . ' . W rzeczywistości byt monterem w 
fa księżniczką i nazywała się poprostu ta s:ę, w tym czasie miał nielicznych go tym razem spotka! Ją Jednak srogl jakiejś większej firmie nosil zgoła 
tJ b' , . K . t d . b' d l ' zawód. gminne nazwisko . .1\.0 ler. SCl. ryzys l emu prze SIę 10rstwu a I W 't 6 . 'd' t . lk' . 

O
.. ., l .. . ~ k' Wy w rm Wl ma y Wle le napI- Lina przyznała mu się w6wczas ze 
JClec Jej po egł w .czasle .woJn'y. - Się n~o\.:no we zna l. . sy: Woln ch osad niema. Nawet sta- r Matk~, z kt?rą wsp61me zamIeszklwała Lma. szybko rozczarowała 'SIę. tys.tów ni~ priyjmowano. k~~~~i~zk~~zach, że również nie jest 

w matem mlasteczku, otrzymywała ren b.mlast wytwornych arystokratów Linie mimo pewnych starań nie u O . d . t t • . 
tę l'n'''alidzką pr6c tego ś d" I k' h ki" k t.." , • - powIe zlala o calem swem zyclU 

. • w. . ' z za prowa Zl- J e eganc lC . s ęzmcze '. za.s a!a Wle- dało się uzyskać rozmowy z żadnym re o odziedziczonym spadku i swych dzi~ 
la JakIeś mteresy. c~orem w . sah restauracYJnej kllkanaś- żyserE'm ani dyrektorem. cinnych marze' h 

. Lina byl~ czarującą dzie,~vczyną. __ Icle osób, które s.wym v.;~g!a.;dem w żad

l 
Ody zmęczona i zgorzkl1iala wróci-I W k'lk mac ... ,.. .., 

NIkt temu me m6gł zaprzeczyć. Gdyby nym wyp.adku me mo~h Jej lmponować. la do hotelu, nareszcie :.:śmiechnat !"ie I a tygodm pozmeJ wZlęh sIub. 
zrezygnowała ze swych g6rnych, fan- Jakiś grubas, w jaskrawym swetrze jej los. Tłum. Dr 
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